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| Obrazek z nowych Niemiec | 
Ostatnio policja 
amerykańska a- * 
resztowata pew
nego SSjnana, u 
którego w mie. 
szkctniu znalazła 

podziemny arsenał. 
W nienagannym 
porządku — jak 
wskazuje zdjęcie 
były tam poukła
dane broń, amuni
cja i wszelkie in
ne materiały eks- 
plozywne. Niemiec 
przyznał się, że 
był jednym z au
torów zamachów 
bombowych — w 
Sztugarcie i Eess. 
lingen.

Wniosek ZSRR do Rady Bezpieczeństwa 

w sprawie planu rozbrojenia 
Związek Radziecki proponuje rozpoczęcie prac na naj

bliższym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (Obsł. wł.) Zwią- 

«ek Radziecki postawił wniosek, aby 
Rada Bezpieczeństwa zajęła się 
opracowaniem szczegółowego planu 
rozbrojenia zgodnie z zaleceniem 
Zgromadzenia ONZ, na najbliższym

Urządzenia iabiyki
Kruppa będą przewiezione 

do Anglii?
LONDYN (PAP). „Daily Ex

press" donosi, że na początku przy
szłego roku urządzenia i maszyny 
niemieckich zakładów przemysłu 
wojennego Kruppa będą przewiezione 

do Wielkiej Brytanii. Dziennik do- 
daje, że będzie to największa dosta
wa urządzeń i maszyn z uskutecz
nionych dotychczas na rzecz odszko
dowań wojennych.

posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa. 
Plan ten przewiduje ograniczenie 
żbrojeń włącznie z bombą atomową, 
stworzenie międzynarodowych sił 
zbrojnych i zmniejszenie wojsk oku
pacyjnych. Proponowana data zbie
ga się ż dhtą rozpoczęcia przez Radę 
Bezpieczeństwa prac, związanych ze 
sprawą energii atomowej.

liliN iigiilsHwii
wejdzie pod obrady Rady Bezpieczeństwa

LONDYN (Obsł. wł.) Rząd Wiel. 
kiej Brytanii postanowił oddać 
sprawę Albanii Radzie Bezpieczeń
stwa. Sprawa ta odnosi się do 22 
października 1946 r., w którym dwa 
brytyjskie torpedowce w cieśninie

Rodziny wojskowych 
amerykańskich 
jadą do Chin

NOWY JORK (TASS). Minister 
marynarki USA Forestel oświad
czył, że min. marynarki postanowiło 
udzielić zezwolenia żonom oraz in
nym członkom rodziny, pozostają
cym na utrzymaniu osób, pełniących 
służbę w amerykańskiej piechocie 
morskiej w Chinach, na wyjazd do 
Chin. Odnosi się to do rodzin ofice
rów piechoty morskiej i trzech wyż
szych kategorii podoficerów, przeby
wających w Chinach.

Faszyśc* belgijscy
BRUKSELA (TASS). Prasa bel

gijska zwraca uwagę, że resztki fla
mandzkich rexistow łączą się w or
ganizację pcd nazwą „Miotła" w ca
lu zorganizowania walki przeciw de
mokracji.

Przewodniczący Naczelne! Rady Arabskiej 
wzywa do zjednoczenia się 
pod hasłem „Palestyna dla Arabów“

LONDYN (Obsł. wł.) Przewodni
czący Naczelnej Rady Arabskiej, 
wezwał Arabów po powrocie swym

tarti! ugify m hn wyborne
w powiatach wieluńskim i zamojskim

z Kairu do Jerozolimy do popiera
nia hasła: Palestyna dla Arabów. 
Dwóch mamy wrogów ■■— oświadczył 
— imperializm i inwazję sjunistów. 
Na konferencjach nic nie zdobędzie- 
my, to też każdy Arab powinien 
uważać się za żołnierza w pierwszej 
linii frontu. 50 miliomów Arabów, 
rozproszonych po całym świecie, da- 
je nam swe moralne poparcie.

WIELUŃ (PAP). Grupa bandy
tów pod dowództwem herszta bandy 
„Błyskawica" w liczbie około 25 lu—

Partyzanci greccy
walczą w górach

MOSKWA (PAP). Tass donosi z 
Aten, że mimo zasyp śnieżnych i za
wiei, trwają nadal w górach walki 
między partyzantami i wojskami 
ttądowymi. W Beocji partyzanci za
jęli wsie Moschochorion, Kurnowo i 
Agios-Stefanowa. W walkach z 
grupą wojsk, prowadzącą „operacje 
oczyszczające" we wsi Mucharem- 
Cha-Ni, partyzanci zdobyli wojsko
wy obóz, składający się z 27 cięża
rówek z bronią.

dzi dokonało napadu na obwodowe 
Komisje Wyborcze w miejscowości 
Wierzchło w pow. wieluńskim. Pod
czas napadu został przez bandytów 
zamordowany wiceprzewodniczący 
obwodowej Komisji Wyborczej _ Ka
sprzycki. Po napadzie na komisje 
wyborcze bandyci ograbili miejsco. 
wą spółdzielnię. Władze bezpieczeń
stwa podjęły energiczny pościg za 
bandytami. Jeden z bandytów został 
zabity w walce. Pościg trwa.

War- 
poli- 
poseł

Poseł austriacki
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Do 
ttawy przybył przedstawiciel 
tyczny rządu austriackiego,
Nadzwyczajny i minister pełnomoc
ny dr Wilhelm Engert. Jest to dy- 
Plomata zawodowy, który był po
przednio n* placówkach w Belgra
de, Londynie i Monachium, < w 
latach 1935-88 poełem austriackim w 
Bernie.

Stalingrad — jedno * najbardziej zniszczonych przez Niemców miast 
Zw. Radzieckiego — odbudowuje się.Zdjęcie nasze przedstawia odbudo

waną ulicę pięknego nadwołżańskiego miasta.

Korfu natrafiły na miny, wskutek 
czego 33 ludzi załogi straciło życie 
Wielka Brytania żądała od Albanii 
w specjalnej nocie zadośćuczynienia 
moralnego i materialnego dla rodzin 
zabitych, do 23 grudnia. Albania do 
podanego terminu odpowiedziała na 
notę rządu brytyjskiego, lecz tekst 
odpowiedzi tej nie został opubliko
wany. Widocznie nie zadowolił on 
czynników rządowych w W. Bry
tanii, gdyż obecnie odda ona spra
wę tę na porządek obrad Rady Bez
pieczeństwa.

Bezrobocie
wśród lekarzy angielskich
LONDYN (TASS). ~Newa Chro

nicie" donosi o rosnącym wciąż bez
robociu wśród lekarzy angielskich. 
Przeszło 2.500 lekarzy nie może zna
leźć sobie pracy od chwili demobili
zacji. Przynajmniej 300 lekarzy spe
cjalistów pozostaje bez zajęcia. Za
powiedziano im, że będą musieli cze
kać do kwietnia 1948 r. gdy przyję
ty będzie plan ochrony zdrowia.

Okręty amerykańskie
,w Marsylii

PARYŻ (PAP). Krążownik „Hun
tington" oraz dwa torpedowce przy
były do portu w Marsylii ze swej 
bazy w Neapolu. Okręty amerykań
skie mają pozostać w Marsylii do 6 
stycznia 1947 r.

Z Paryża do Londynu w 45 minutach

■p-<-

K

SB
Pasażerski liniowiec powietrzny Lancastrian Nene, obsługujący linię 
Londyn—Paryż, odbywa swój lot w H minutach. W związku z między., 
narodową wystawą lotniczą w Paryżu wielka ta maszyna powietrzna 

odbyła loty propagandowe nad stolicą Francji

Samolot francuski wpadł w morze
LONDYN (PAP). Radio brytyj

skie odebrało wezwanie o pomoc sa
molotu francuskiego który wystar-

Fanjld hitaja m gsliiątk itB. Franu
Wykrycie szerokorozgałęzionej sieci szpiegowskiej

PARYŻ (TASS). Na temat wy
krytej we Francji sieci szpiegow
skiej, „Humanite" pisze: Do sieci 
szpiegowskiej werbowano współ
pracowników spośród byłych człon
ków partii Boriota i członków mili
cji petainowskiej, uwolnionych w 
okresie sprawowania funkcji mini
stra sprawiedliwości przez Tetgeina. 
W Saint Jean de Luc dwa kabarety 
nocne były ośrodkiem łączności. 
Wśród aresztowanych znajduje się 
hiszpański generał franki stowski,

zamieszkujący w Paryżu. Syn bo
gatego przemysłowca z Bordeaux 
przyznał się, że brał udział w ban
dzie, Agenci Franco byli finansowa
ni przez banki. Nie ulega wątpli
wości — pisze „Humanite", że fran- 
kiści mieli wspólników w wyższych 
sferach, dzięki czemu mogli zupełnie 
spokojnie rozciągać tak rozgałęzioną 
sieć szpiegowską.

tował z lotniska Le Bourget i wpadł 
do morza. O godz. 2-giej dnia 27 
grudnia samolot unosił się jeszcze 
na falach. Wysłano natychmiast 
łódź ratunkową która udała się w 
kierunku przypuszczalnego miejsca 
katastrofy na południe od przyląd
ka Devon. Po kilku godzinach łódź 
wróciła do portu, nie natrafiwszy 
na ślad francuskiego samolotu. Ka
pitan łodzi oświadczył, że przez sze
reg godzin przeszukiwał sygnalizo
wane miejsce wypadku, nie natra
fiwszy nawet na ślad rozlanej oliwy.

Katastrofa samolotu
amerykańskiego w Irlandii

LONDYN (PAP). Samolot, nale
żący do amerykańskich linii lotni
czych, uległ katastrofie na krótko 
przed wylądowaniem na lotnisku 
Shannon. Samolot na skutek defek
tu silników spadł na małą wysepkę 
na rzece. Ze względu na trudności 
terenowe ekspedycja ratunkowa nie 
mogła przybyć odrazu na miejsce 
katastrofy, które jest oddalone za
ledwie o 20 km od lotniska. Po pew
nym czasie 12 pasażerów samolotu 
przewieziono łodziami do miejsco
wości Limerick i Ennis i umieszczo
no w szpitalach.

Jeden z przywódców
Irgum Zwei Leumi

zastrzelony podczas ucieczki
LONDYN (Obsł. wł.) Jeden z 

przywódców żydowskiej organizacji 
terrorystycznej Irgum Zwei Leumi 
został zastrzelony podczas usiłowa- 
nej ucieczki z więzienia w Rzymie.

Uratowanie pasażerów
samolotu kanadyjskiego
OTTAWA (PAP). Łamacz lodów 

n,a rzece św. Wawrzyńca uratował 
w pobliżu Quebec 5 pasażerów sa
molotu kanadyjskiego, który wpadł 
do wody. Większa część z nich jest 
ranna lub ma odmarznięte nogi. 
Poprzednio udało się już uratować 4 
pasażerów tak, że zginęła w falach 
rzeki tylko jedna osoba. ,
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W Nowy Rok 
ogłoszenie konstytucji 

chińskiej
NANKIN (TASS). Na końcowym 

posiedzeniu Zgromadzenie Narodo
we Chin przyjęło konstytucję, która 
będzie ogłoszona w dniu Nowego Ro
ku i wprowadzona w życie 25. gru
dnia 1947 roku. Chińska partia ko
munistyczna zbojkotowała Zgroma
dzenie Narodowe, które według jej 
oświadczenia zostało zwołane bez 
podstaw prawnych. Odmawia ona u- 
znania konstytucji i jako przesłankę 
dla wznowienia pertraktacyj z rzą
dem Kuomintangu wysuwa żądanie 
anulowania konstytucji.

Ameryka rozdziela
sprzęt wojskowy

MIOSKWA (TASS). Gazeta „Rau. 
ad“ donosi, że rząd syryjski otrzy
mał od zarządu amerykańskiego 
pismo, donoszące, że rząd amery
kański postanowił rozdzielić pomię
dzy kraje arabskie (bezpłatnie) 
mienie wojskowe i uzbrojenie, nale
żące do armii amerykańskiej na 
Środkowym Wschodzie. Łączna war
tość tego mienia wynosi ok. 20 mil. 
doi. Rząd USA, powiadamiając o 

• tym rząd syryjski, prosi o wyzna
czenie przedstawicieli dla przejęcia 
tego mienia.

Osiągnięcia
prawodawstwa polskiego
BRUKSELA (PAP). Szef poL 

ekiej misji ścigania przestępców wo
jennych, pułk. Muszkat, wygłosił w 
Kole Prawników odczyt pt. „Osiąg
nięcia prawodawstwa polskiego" Na 
odczycie byli obecni wybitni prawni
cy belgijscy, którzy wypowiadali się 
w czasie dyskusji.

X dxisieisxvcA Jliemiec

ta ulega rai Waszynglonu
Dymisja gen. Kóniga

niezado- 
stanowi- 
Niemiec.
się szef

Delegacja Polaków z Niemiec

bm. od-
bawiła w

POZNAŃ (S). W dniu 28 
była się konferencja Zarządu Głów
nego PZZ z delegacją Związku Pola
ków w Niemczech okręgu westfalsko- 
nadreńskiego, w celu uzgodnienia 
planu reemigracji Polaków z Nie
miec i osiedlenia ich na Ziemiach 
Odzyskanych, mianowicie rolników, 
górników, hutników i rzemieślników, 
pozostających jeszcze z czasów przed
wojennych i wojennych w zachodnich 
Niemczech. Konferencję zagaił dyr. 
Żarz. Gł. PZZ dr Pilichowski, po 
czym referaty wygłosili kier. Wydz. 
Polonii Zagranicznej mgr Kubiak na 
temat „Zagadnienie reemigracji", oraz 
kier. Wydz. Zaludnienia i Ekonomi
ki na Ziemiach Odzyskanych mgr 
Szwajca na temat „Zagadnienie praw
ne osadnictwa na Ziemiach Odzy
skanych". Referaty naświetliły za
sadniczy punkt widzenia kraju na 
sprawę reemigracji i zagadnienia 
techniki transportu, osadnictwa spół- 
dzielczo-parcelacyjnego, wydziału ru
chomości i nieruchomości dla reemi
grantów. Po referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której de
legaci zwrócili uwagę na najważniej
sze problemy wyłaniające sie w 
związku z przewidzianą reemigracją 
rodaków z Zachodu.

W dalszej dyskusji podkreślono, 
że nast. punktem jest załatwienie spra
wy rent dla inwalidów 1 wdów, oraz 
przewiezienie całego majątku rucho
mego do kraju, co posiada zasadni
cze znaczenie nie tylko dla poszcze
gólnych rodaków reemigrantów, ale 
i dla Polski potrzebującej gwałtow
ni* warsztatów, rzemieślników, by
dła, koni itd. Po południu odbył się 
dalszy ciąg konferencji, po czym na
stąpiło uzgodnienie punktów widze
nia PZZ z delegatami Polonii West- 
falsko-NadreńskieJ. Referat zasadni-

Zagłębia Saary. Francuzi odmó
wili wszelkich informacyj, tłuma
cząc, te w granicach swojej strefy 
mogą przeprowadzić dowolne zmia
ny gospodarcze. Według oświad
czenia gen. Clay’a przyszłość za
głębia Saary oraz wprowadzenie 
granic celnych między Zagłębiem 
a resztą strefy okupacyjnej będzie 
przedmiotem najbliższych obrad 
w Sojuszniczej Radzie Kontroli w 
Berlinie.

Pismu londyńskiemu „Daily Te
legraph" nie podoba się poza tym 
wprowadzenie granicy celnej mię
dzy Zagłębiem Saary a Niemcami. 
Pismo to ostro krytykuje ostatnie 
pociągnięcie rządu francuskiego. 
Kontrola celna — pisze wspomnia
ne pismo — ma wprawdzie zapo
biec tylko uprawianiu niedozwolo
nego handlu towarami i pieniędz
mi, ale w istocie jest to pierwszy 
krok Francji ku aneksji Zagłębia 
Saary. Zwłaszcza nie podoba się 
pismu angielskiemu, że zarządze
nie francuskie nastąpiło bezpośre
dnio przed obradami nad trakta
tem pokojowym z Niemcami, które 
w połowie stycznia rozpoczną się 
w Londynie i bezpośrednio po kon 
ferencji Wielkiej Czwórki w No- 
wyłn Jorku, gdzie ministrowie 
spraw zagranicznych wielkich mo
carstw nie dali swej aprobaty w 
sprawie polityki francuskiej w 
niesieniu do Zagłębia Saary.

Do tych głosów anglosaskich, 
łączyła się ostatnio niemiecka
nia Chrześcijańsko - Demokratycz
na, która w uchwalonej rezolucji 
kategorycznie protestuje przeciw 
polityce francuskiej, argumentując 
równocześnie, że wszelkie zmiany 
gospodarcze w Niemczech mogą 
być regulowane tylko z uwzględ
nieniem całokształtu zagadnień go
spodarczych w kraju. Granica cel
na z Zagłębiem Saary spowoduje 
— zdaniem Niemców — osłabienie 
potencjału gospodarczego Niemiec.

. Oczywiście! 1 to powinno być ce
lem wszystkich prawdziwych przy ____ _
jaciół pokoju światowego! tyjskiej.

od-

do
li

Poznaniu
czy o sytuacji politycznej, prawnej 
i gospodarczej Polaków w Nadrenii 
wygłosił prezes Przybylski, dalsze 
referaty — przedstawiciele poszcze
gólnych działów pracy, jak górnic
twa, hutnictwa itd. W godzinach 
wieczornych delegaci obecni byli na 
przedstawieniu w Teatrze Nowym, 
po czym wyjechali na Śląsk, a stam
tąd do Warszawy.

W dniu 28 grudnia br. woj. Stefan

Tajna organizacja niemieckaf 
kierowana przez Martina Rormana ■

PARYŻ (PAP). Jak donosi kore
spondent berliński „Liberation", za-, 
stępca Hitlera Martin Borman u- 
krywa się w Hiszpanii skąd kieruje 
tajną organizacją w Niemczech. Or
ganizacja ta liczy 40.000 członków w 
Niemczech i ukrywa się pod hasłem 
„Brocken" lecz oficjalna jej nazwa

Zamknięcie 
wystawy przemysłowej 

w Londynie
LONDYN (Obsł. wł.) W Londy

nie zamknięto po 13 tygodniach wy
stawę przemysłową, którą w tym 
czasie zwiedziło 1 i pół miliona osób. 
Nieoficjalne obliczenia wskazują, 
że wystawiające firmy uzyskały za
mówienia na sumę 25 milionów fun
tów szterlingów.

Uroczystość wigilijna 
w ambasadzie polskiej 

w Moskwie
MOSKWA (PAP). W salonach 

ambasady RP w Moskwie odbył się 
'tradycyjny wieczór wigilijny dla 
pracowników ambasady polskiej oraz 
polonii moskiewskiej. Gości podej
mował charge d’affaires RP w Mo
skwie dr Henryk Wolpe, który w 
przemówieniu okolicznościowym pod
kreślił wagę chwili obecnej w życiu 
Polski oraz wskazał na znaczenie 
wzrastającej przyjaźni polsko-ra
dzieckiej. (w) 

69 ofiar katastrof
lotniczych w Chinach

LONDYN (PAP). Reuter donosi 
Szanghaju, że liczba śmiertelnych 

jaka wydarzyła 
noc Bożego Narodzenia w

z 
ofiar katastrofy, 
się w
Chinach, kiedy trzy samaloty pa
sażerskie roztrzaskały się, lądując 
we mgle, zwiększyła się do 69 osób. 
Kilka osób nadal walczy ze śmiercią 
w szpitalu. Jedynym pasażerem, ja
ki wyszedł z katastrofy bez szwan
ku jest 4-letni chłopie, którego zna- 

- - ' ■'----] je-leziono śpiącego pod szczątkami 
dnego z samolotów.

Znany z niezliczonej

Samobóistwo
lekarza niemieckiego

BERN (PAP). W związku z pro
cesem norymberskim przeciwko 23 
lekarzom niemieckim, szwajcarskie 
pismo lekarskie „Ars Medici" poda- 
je szczegóły dot. samobójstwa prof. 
Eppingera.
ilości badań w dziedzinie medycyny 
i największa siła lekarska współ
czesnej medycyny niemieckiej, prof. 
Eppinger, był szefem pierwszej kli
niki medycznej w Wiedniu. Po 
upadku Niemiec został usunięty ze 
swego stanowiska za nazistowski 
światopogląd. Już przed wojną Ep
pinger znany był ze swego lekcewa
żącego stosunku do cierpienia ludz
kiego.

Wstrzymanie repatriacji
do strefy angielskiej

BERLIN (PAP). Władze brytyj
skie postanowiły wstrzymać repa
triację Niemców do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej. Dotyczy to 
przede wszystkim 166 tysięcy Niem
ców, oczekujących w Danii na repa
triację. Jako powód rozporządzenia 
podano przeludnienie i ciężkie wa
runki aprowizacyjne w strefie bry-

Brzeziński przyjął w złotej sali Urzę
du Wojewódzkiego bawiącą w Polsce 
delegacje Polonii Westfalsko-Nad-| wtoskie
reńskiej z prezesem Związku Pola-g je wł(>ski - bazy morski6j
kow w Niemczech na okręg west-= _ ,, . , . .
falsko-nadreńsk! Przybylskim. wice-=MaddaIena Położonej na wysepce 
prezesem Wesołowskim, Wagnerem nW Pra>’ wjezdzie do cie^ 
oraz przedstawicielami Żarz Gł. PZZ|śniny Bonifatio na połnocno-wschod 
dyr. dr Pilidhowskim 1 kier. PoloniiE®^ Sardymi.
Zagranicznej mgr Kubiakiem na cze-f D ułgarski minister propagandy 
le. Wojewoda w słowie wstępnym = oświadczył, iż Bułgaria z pełną 
wyraził radość z racji przyjazdu Po-=satysfakcją przyjmie komisję ONZ, 
laków z Niemiec, oraz ich niezłom-=ktora zbada stosunki na granicy 
nej woli powrotu do kraju. Z kolei |grecko_bułgarskiej i zaznaczył, że 
prez. Przybylski, wiceprezes Weso-Ekomisji tej udzielona zostanie wszel- 
łowski wygłosili dłuższe przemowie-=ka pomoc.
nja | p ięciu uciekinierom z Hiszpanii,

~i-Ł którym udało się zbiec z więzie
nia gen. Franco i uniknąć egzekucji, 
i udzielono prawa azylu w Ameryce. I 
iCztereCh z nich uda się do Meksyku, 
i a piąty zaangażował się na statek 

Jurugwajski „Utahan", na którym
brzmi „partia oswobodzenia Nie-Swiekinierzy przybyli z Bordeaux. 
miec« = IV, wiosce Fuentetoja w prowincji

Członkowie organizacji „Brocken" E Kordoba doszło do strzelaniny 
mają nakaz tworzenia komórek ^pomiędzy patrolem gwardii cy wilnej , 
wśród wszystkich partyj politycz-|* a ludnością. .Poległo pięć osób lud
nych i organizacyj społecznych oraz=noacl wiłnej i jeden policjant, 
związków zawodowych. —Winni oniĘ IUZ Halifax (Now* Szkocja) ode- 
snrzeciwiać sie wszelkim ustępstw om= brano sygnały SOS tonącego

Amerykanie są bardzo 
woleni z bezwzględnego 
ska Francji w sprawie 
Zwłaszcza nie podoba im 
francuskiej strefy okupacyjnej w
Niemczech gen. Kónig, który po 
„raporcie" złożonym premierowi 
Blumowi zgłosił swą rezygnację z 
zajmowanego stanowiska. Blum 
zarzuca gen. Kónigowi niewłaści
we informowanie rządu francu
skiego o niemieckich sprawach o- 
kupacyjnych oraz ogłaszanie enun- 
cjacyj — oczywiście zgodnych z 
państwowym interesem Francji — 
bez porozumienia się z odpowie
dzialnymi ministrami rządu fran
cuskiego, zwłaszcza ministra spraw 
zagranicznych. Wiadomo, co się za 
tą dymisją kryje — nacisk Wa
szyngtonu, któremu uległ premier 
Blum.

Opinia francuska w powyższym 
zatargu stanęła oczywiście wyraź
nie po stronie generała. Konszach- 
towanie Bluma z Waszyngtonem,
a raczej uleganie presji amerykań
skiej, mocno zadrasnęło dumę 
Francuzów, domagających się słu
sznie zabezpieczenia swoich inte
resów narodowych nad Renem.

Jak wiadomo, amerykańskie 
władze okupacyjne w Niemczech, 
złożyły protest u rządu francuskie
go w sprawie przeniesienia niektó
rych fabryk niemieckich z terenów 
okupowanych do Zagłębia Saary, 
która ma być gospodarzo włączona 
w granice Francji. Francuskie min. 
spraw zagr. w oficjalnym oświad
czeniu potwierdziło tę wiadomość 
o tyle, że dotyczy ona tylko jedne
go zakładu, mianowicie fabryki 
Boscha, która z powodu technicz
nych konieczności musiała być 
przeniesiona z wschodniej części 
strefy do Zagłębia Saary.

Na ostatnim posiedzeniu komisji 
koordynacyjnej Sojuszniczej Rady 
Kontroli, wicegubernator strefy a 
merykańskiej, gen. Clay, zwrócił 
się do przedstawicieli Francji z 
prośbą o wyjaśnienie w sprawie 
przeniesienia zakładów elektrycz 
nych Roberta Boscha na terytorium

towarowego,
sprzeciwiać się wszelkim ustępstwom Ę 
terytorialnym i zadać utworzeni a ^brytyjskiego statku 
milicji w sile 300.000 ludzi, ktorabyl1^ uległ katastrofie w pobliżu 
była szkolona przez oficerów nie-Iłowej Funlandii. Na ratunek po- 
mieckich sił zbrojnych. Członkowie=śpieszył łamacz lodu.
organizacji „Brocken" mają rów-E A mbasador RP w Belgradzie Jan 
nież nakaz domagania się wycofania 5 Karol Wende przytył służbowo 
wojsk okupacyjnych z Niemiec oraz=z Belgradu do Warszawy, 
niedopuszczenie do dalszego eksportu= TJ^ńajbliższych dniach nastąpi 
węgla za granicę. E przejęcie przez państwowy cen-

Ętralny urząd węglowy w Wielkiej
Podwyżka opłat |^5'

; A merykański sąd wojskowy w
Monachium skazał 3 Polaków i 

c— x -vs— " _ karę Śralierci ar 1 na dożywotnie |
rtlły“ morderstwo popełniono I 
1947 r. ołektryesność będzie o 52«/o=n* i«mcu 
droższa, gaz o 48«/., a węgiel o 25«/o.I M « “tałm impenal-
Niedawno podwyższane, zostały opła-= . Montgomery, który uda j
ty za bilety autobusowe i przejazdy I®? “ nowego roku do
koleją podziemną w Paryżu. | Moskwy, zwiedzi w ZSRR szereg

=akademil wojskowych.

Kontrola rachunków
W paryskich =wała przeciwko dalszym rekwizy-

lokalach nocnych lcjom dla brytyjskich!
= wojsk okupacyjnych.PARYŻ (PAP). W noc wigilijną w= rjy <>5^ deficytu sieci paryskiej | 

paryskich lokalach nocnych dokony-g W komunikacji miejskiej musianol 
wano sprawdzania tożsamości klien-=)x>dwj.ższyć biletów kolei pod- 
tów i kontrolowano ich rachunki dla|ziemnej E 2 do 6 franków oraz ceny I 
wykrycia ewentualnych nadużye=biietów autobusowych z 30 do 50 | 
skarbowych i malwersacyj. W po-|franków za 20 szt. biletów, 
szczególnych wypadkach dane uzy-= ryr Barcelonie na placu Catalna i 
skane w toku tej kontroli będą ze-| W wybuchła bomba. 10 osób od
stawione z deklaracjami podatkowy-=niosło rany, 
mi. Min. finansów ostrzega, że i w" 
przyszłości możliwe są1 podobne nie
oczekiwane akcje kontrolne.

Sensacyjna obława 
na mordercę

PARYŻ (PAP). Opłaty za elek
tryczność gaz i węgiel w Paryżu zo-

i ZA becnie również Australia wysy- i 
i'-z ła ekspedycję do Antarktydy, j 
ijest to lO.te z kolei państwo, wysy
cające swą ekspedycję, poza Związ
kiem Radzieckim, SA, Chile, Argen
tyną Południową,- Afryką, Wielką 

jBrytanią, Norwegią, Francją i No-
LONDYN (PAP). W piątek, de_^wą Zelandią. Jednym z celów ekspe- | 

tektywi Scotland Yardu wpadli na Edycji są poszukiwania nowych złoi 
ślad mordercy, który w dzień Boże-|uranu.
go Narodzenia zastrzelił w jednej z| yły węgierski minister spra- 
kawiarń londyńskich lotnika Abbot-Ef-D wiedliw’ości zasądzony został na 
ta. Oddział policji w sile 100 ludzi E dożywotnie ciężkie więzienie.
otoczył kordonem dom, w którym | r t tworzenie bariery celnej między 
ukrył się morderca. Spostrzegłszy, f <-/ Nadrenią a Zagłębiem 
że jest osaczony, - - - -
wał ratować i 
chach domów, 
przed ścigającymi | 
W wyniku pościgu 
ujęto.

Oświadczenie 
ministra libańskiego

BEJRUT (TASS).
zagr. Libanu oświadczył 
respondentów prasowych, 
rżeniu „Wielkiej Syrii" 
być mowy. Stanowisko 
tej kwestii jest zupełnie

Nowe wynalazki w ZSRR

w 1
Spostrzegłszy, Ę O Nadrenią a Zagłębiem Saary 

zbrodniarz usiło.|zostało nieprzychylnie przyjęte przes 
się ucieczką po da-|niemiecką partię socjalistów, którzy 

ostrzeliwując sięjĘuważają ten krok francuski za nie
go detektywami E zgodny z postanowieniami konferen. 
_ i zbrodniarza|cji poczdamskiej.

; O łynny dyrygent, Furtwangler, 
i który niedawno został uniewiin- 
iniony przez sąd denazyfikacyjny be- 
idzie występował w filharmonii, którą 
iwładze radzieckie otworzą w Pocz. 

Min. sprawfdamie.
wobec ko-| — państwa niemieckie w amery- 
że o utwo_ĘJ) kańskiej strefie okupacyjnej pe

nie może= stanowiły stworzyć jedno towarzy-
Libanu w= stwo radiowe.
jasne, Po-Erryszystkie niemieckie wynalazki 

tępiałem niejednokrotnie teń pro.E rv techniczne i wojenne zostaną 
jekt zarówno z punktu widzeniaę przejrzane przez władze anglo-ame- 
ogólnoarabskiego jak i libańskiego.Ęrykańskie, które sporządzą z doku- 
Sądzę, że stanowisko dzisiejszegoĘmentów fotokopie. Amerykanie i 
rządu w tej sprawie jest całkowicie^ Anglicy podzielą się z sobą całym 
sprecyzowane i pozostaje w dalszymi szeregiem bardzo ważnych odkryć i 
ciągu bez zmian. =wynalazków naukowych.

MOSKWA (PAP). Na posiedze
niu wydziału technicznego Akademii 
Nauk Związku Radzieckiego akade. 
mik Chudakow zapoznał słuchaczy z 
doniosłymi wynalazkami, które po
zwalają na zaoszczędzenie 10 proc, 
paliwa. Wynalazki te zastosowano 
już w ostatnim roku wojny w pojaz-

r xSwtatw fuLku uzUryzach

ratunek po-

dach mechanicznych. Inny wynala
zek w dziedzinie samochodowej po
lega na dostosowaniu cylindrów do 
ciężaru ładunku wozu. Metoda ta 
pozwala na używanie części cylin
drów w wozach, posiadających ich 
kilka, co znów daje oszczędność * 
paliwie, dochodzącą do 40 proc. u
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Zagłada wielkiego 
i państwa 
słowiańskiego

i Poznań, w grudniu
I Niemiecka propaganda prasowa 
Ltosuje metody bardzo elastyczne.
Obecna cenzura sprzymierzonych 
mocarstw okupacyjnych, mimo 

Sporadycznych niedopatrzeń działa 
Stosunkowo dość hamująco na za
pisy imperialistyczne publicystów 
niemieckich. Wobec tego obserwu- 

I jemy w prasie naszego zachodniego 
tąsiada metodę inną polegającą 
ga rozbudzaniu kompleksu krzyw
dy. Aby jednak nie wpadać w ton 
po r, 1918 Niemcy wprowadzili w 
tym zakresie ciekawą modyfikację. 
Istarąją się podchwytywać wszelkie 
dążenia rewizjonistyczne z ze
wnątrz, wyjaskrawiać je i rozna- 
'giięłniać opinię publiczną.

Takie chwyty przynoszą zawsze 
pozytywne skutki, a to głównie z 
powodu braku obiektywnej historii 
,Drangu nach Osten*5. Społeczeń
stwo niemieckie jest uświadomio
ne co do postępów terytorialnych 
na ziemiach od Łaby do Odry, ma 
moralne usprawiedliwienie w pra- 
each niemieckich uczonych, ale nie 
wie lub może nie chce wiedzieć o 
sposobach pacyfikacyjnych „pio- 
merów'1.

Typowym przykładem powyższe
go jest niedługa notatka w „Der 
Kurier** o planie reslawizacji tere
nów północnej Brandenburgii, Me
klemburgii i Holsztynu, który miał 
podobno wyjść z Wrocławia. No
tatka nie zawiera specjalnego ko
mentarza, bo po prostu go nie po
trzebuje. Miliony czytelników nie
mieckich zostały dotknięte w 
swym „poczuciu sprawiedliwości** 
1 będą głośno protestować przeciw 
imperializmowi Polski.
Prasa polska nic nie wie o projek
tach państwa nadłabskiego, obej
mującego Hamburg i stopniowej 
jego reslawizacji. Nie będzie się 
nhn zajmować, ale nie może pomi
nąć milczeniem kwestii wtórnej: 
reakcji społeczeństwa niemieckiego.
Musimy Niemcom przypomnieć 

szereg faktów historycznych, bez
spornych, gdy chodzi o realność, 
gdyż pochodzących od średniowie
cznych kronikarzy germańskich.

Najstarsze wiadomości, pisane z 
VIII—XIII wieku stwierdzają wy
raźnie, że obszar od ujścia Łaby 
do ujścia Odry jest zajęty i zamie
szkiwany od dawną przez plemio
na słowiańskie. W północnej czę
ści tego obszaru znajdują się dwa 
zorganizowane państwa Obotrytów 
1 Łutyków albo Weletów. Pierwsze 
obejmuje tereny ujścia Łaby z 
miejscowością Kamień (późniejszy 
Hamburg), dziś Holsztynię, Szlez
wik, część zachodnią Meklemburgii 
aż po rzekę Warnę. Drugie rozpo
ściera się na przedpolu Odry i się
ga do połowy dzisiejszych Niemiec.

Oba państwa nie są zbiorowis
kami barbarzyńskich ludów, ale 
posiadają wysoką kulturę duchową 
i materialną. Pogański kult bogów 
daleki jest od prymitywizmu i og
niskuje się we wspaniałych mia
stach Radogoszcz, Arkona 1 Staro- 
gród (dawn. Oldenburg). “ 
morski i żegluga Słowian są wy
sławiane przez kronikarzy i po
dróżników.

Na całym Bałtyku cieszy się roz
głosem port handlowy i wielkie 
miasto obotryckie — Raróg. Król 
duński czerpie tak wielkie docho
dy z ceł od kupców wracających 
t Raroga, że są one podstawą jego 
skarbu.

Bajeczne są niemal opisy wspa
niałych i bogatych świątyń sło
wiańskich. Ich niezwykłość wzbu
dziła podziw chrześcijan i tak za
jęła umysły niemieckie, że nawet 
jeszcze w XX wieku, podjęli oni 
prace wykopaliskowe, które zloka
lizowały Radogoszcz i najsilniejszy 
Port słowiański zwany Winetą. Nie 
jasna pozostała tylko sprawa u- 
Miejscowienia Raroga. W każdym 
razie należy go szukać w zatoce 
błońskiej w pobliżu Szlezwiku, do
kąd zostali przeniesieni kupcy sło- 
Wiańsy.

I oto te dwa państwa słowiań- 
Aie, obfite w miasta, zniknęły bez

Ziemia, na której Anna Wazówna posadziła pierwszą w Polsce roślinę tytoniu

Ultasta i zamek w
Wyjątki z monografii Ar
tura Reiskego z okazji 700- 
lecia miasta p. t. „Golub 
na przestrzeni dziejów**.

Golub, w grudniu

Nazwa
i herb miasta

„Bywają miasta banalne, bez ża
dnego zgoła wyrazu, bywają też i 
inne, które trzeba dopiero z mo
zołem, niczym trudny rebus odga
dywać — bywają zaś takie, które 
od razu za serce chwytają swą ci
chą rozlewną a rzewną melodią, 
stłumioną może nieraz przez tur
kot uliczny., lecz słyszaną wyraź
nie w zacisznych zakątkach, gdzie 
życie przycichło w zadumie. Miasta 
takie o bogatej w przeżycia wiel
kiej przeszłości posiadają atmosfe
rę przedziwną, nieuchwytną, a jed
nak przemawiają wprost do duszy 
turysty.**

W szeregu tych ostatnich staje 
również Golub. Położony u stóp 
spadzistej płaszczyzny Drwęcy, o- 
padającej ku ziemi chełmińskiej, 
stanowił w przeszłości klucz do 
starego, prowadzącrego z głębi Pol
ski szlaku, który w miejscu, gdzie 
brzegi Drwęcy mają łatwe i wy
godne przejścia, dawał dogodną 
komunikację. Od niepamiętnych też 
czasów istniał w tym miejscu gród 
warowny.

Obecna nazwa miasta Golub, jest 
bardzo dawna, zachodzi bowiem już 
w latach 1306, 1454, 1466. Co do 
herbu, to używa miasto jeszcze 
herbu nadanego mu reskryptem z 
dnia 26 sierpnia 1896 r. Przedsta
wia on na czerwonym tle rycerza 
bez nakrycia głowy, z długimi wło
sami, ubranego w srebrny pancerz, 
nakryty białym płaszczem i trzy
mającego oburącz rękojeść miecza. 
Po obu jego bokach, na wywró
conych korzeniami do góry drze
wach, spoczywają gołębie.

Zarys dziejów
Golub jest niewątpliwie bardzo 

starą polską, przedkrzyżacką osa
dą, sięgającą XI w. Pierwszą o nim

wzmiankę znajdujemy dopiero w kilka dni przebywał. O tym poby- 
dokumencie z 1254 r.

Wygląd ówczesnego Golubia mu- 
sia! przypominać inne miasta 
wzniesione na prawie magdebur
skim, według ściśle określonego 
planu. Ośrodkiem miasta był ry
nek czworoboczny z charaktery
stycznymi podcieniami. Z osobli
wych tych budowli zachował się do 
obecnych czasów jeden niestety 
tylko dom, choć do niedawna, było 
ich jeszcze kilka. Miasto 
było murami, z których 
się w górę baszty.

Pomyślnym okresem w 
miasta stał się dopiero 
XVII w., kiedy król Zygmunt III 
oddał starostwo wraz z zamkiem 
i miastem swej siostrze Annie 
Wazównie. Najlepiej czuła się ona 
w zacisznym zamku golubskim. 
Wielce rozmiłowana w przyrodzie, 
hodowała rośliny na grzędach i w 
założonych przez siebie ogrodach 
tuż obok zamku. Tu zasadziła 
pierwszą roślinę tytoniową w Pol
sce. Mianowicie, poseł polski w 
Turcji, znając zamiłowanie królew
skiej siostry do botaniki, przesłał 
jej w darze z Turcji pierwszą sa
dzonkę tytoniową, która podówczas 
w Polsce jeszcze zupełnie nie była 
znana.

Jej przypisuje się również od
nowienie zamku na przyjęcie króla 
Zygmunta III, który tu w r. 1623

otoczone 
piętrzyły

dziejach 
początek

cie świadczy do dziś również dzwon 
kościelny.

Po śmierci Anny Wazówny, Go
lub przechodził dobre i złe czasy.

Zabytki
Na wzgórzu nad miastem wznosi 

się zadumą spowity zamek warów 
ny, jeden z tych nielicznych daw
nych zamków krzyżackich, które 
za czasów polskich uległy przebu
dowie i w miejsce pierwotnego go
tyku otrzymały charakter renesan-

ny surowością krwawych stuleci. 
Zbudowany przez Konrada Sacha 
w czasie między 1296 a 1309 r.

Nie mniej cennym zabytkiem jest 
kościół katolicki pod wezwaniem 
św. Katarzyny, wzniesiony w stylu 
gotyckim, a pochodzący z XIII i 
XIV w.

Osobliwością Golubia jest stary 
drewniany domek podcieniowy, o- 
statni z kilku, jakie niegdyś oka
lały cały rynek.

Zachowały się także częściowo 
stare mury ochronne z XIV i XV 
wieku. Dźwignięte z cegły średnio
wiecznej są one w środku wypeł
nione gruzami i kamieniami zala
nymi tłustą zaprawą wapienną. 
Choć spękane i okaleczone od o- 
krutnych ciosów losu, nie zatraciły 
one jednak swego majestatu, a

Zamek w Golubiu

sowy. Wzniosły i dumny spogląda ’ 
on na tulące się u jego stóp mia
steczko, śmiejące się swą lustrzaną 
czystością — sam posępny i groż-

przebyte cierpienia nadały im prze
dziwny urok, niczym twarzy star
ca, przeoranej zmarszczkami trosk 
i bólów.

Tak było po poprzedniej wonnie, tak jest i teraz

Na rozstajnych drogach 
spłacać za-] 
czasie woj-|

Okres międzywojenny, od 1918 —, <__ 1, .221__. .2. 2
1939 r. był wielkim zmartwieniem! ciągniętych długów, 
nie tylko dla polityków i dyploma-i]—-------- J*—‘~
tów, ale przede wszystkim dla eko
nomistów i finansistów- Wszystko 
było tak zagmatwane, tak skompli- ły od bogatszych, 
kowane, że w całym tym labiryncie 
w końcu nikt się właściwie nie wy" 
znawał. Splotły się ze sobą niero" 
zerwałnie dwa zagadnienia: długów i 
wierzytelności. Każdy chętnie poży-

Karkonosze w zimie
Handelln

śladu. Na przedpolu Odry i na
szych obecnych granic tylko ziemia 
gromadzi i odkrywa badaczowi 
prochy dawnej świetności i daw
nych mieszkańców. Pozostały na
zwy dawne, ale w okropnym znie
kształceniu. Nikt nie czyta śred
niowiecznych kronik. Nikt nie 
zwróci uwagi na wstrząsające tra
gedie tysięcy Słowian, opowiadane 
przez niemieckiego kronikarza Hel- 
monda.

Czy więc byłoby celowe zwró
cić na te dzieła uwagę opinii nie
mieckiej? Wydaje nam się to rze
czą bezpłodną, gdyż ówcześni kro
nikarze, cytując bezprawie, wymie
niając bezeceństwa „pionierów1* w 
rodzaju Gerona, Billiga i Albrechta 
Niedźwiedzia, mają dla nich uspra
wiedliwienie, bo oni przecież są 
chrześcijanami i krzewicielami 
wiary Chrystusa. Ani średniowie
czni ani dzisiejsi Niemcy nie wi
dzą paradoksu powyższego zesta
wienia.

Jak doszło te zagłady dwóch

pięciowiekowe orężne 
się, można by mówić o 

wiekach walki o prawa 
i język ojczysty. Uwa-

państw słowiańskich nad Bałty
kiem? Można by tutaj przedstawić 
przeszło 
zmagania 
dalszych 
człowieka
żamy to jednak w obecnej chwili 
za niepotrzebne. Akcja ta w skró
cie pięcioletnim została nam po
kazana przez Hitlera. Nawet w 
szczegółach nie różni się od tamtej. 

Społeczeństwo niemieckie zostało 
dotknięte wersją o reslawizacji 
kraju Obotrytów i Lutyków. Trafił 
do przekonania trick propagandy 
prasowej. Dla nas jest tylko jeden 
wniosek z tego. W razie powrotu 
Niemców na Ziemie Odzyskane i 
inne tereny polskie — możliwości 
tutaj czysto teoretycznej — każda 
interwencja czy akcja prasowa za 
granicy spowodowałaby podobn 
reakcję.

Niemcy przekreślają przeszłoś 
Słowian, jak barbarzyńcy cywil 
zację upadających ludów.

Józef Modrzejewski

czai, nikt zaś nie chciał i 
. W czasie

ny sprawa długów wiązała się zre
sztą z ogromnymi wydatkami wo
jennymi. Państwa uboższe pożycza- 

które chętnie u- 
byle by tylko w 

się wojnie zyskać
dzielały pożyczek, 
tej przewlekającej 
jak największą liczbę sprzymierzeń
ców. Najczęściej pożyczano od 
państw neutralnych, a zwłaszcza od 
Stanów Zjedn. które do 1917 r. nie 
brały udziału w wojnę. Państwa ta" 
kie, jak Stany Zjedn. i Japonia 
(udział ostatniej w pierwszej woj
nie światowej był minimalny), bo
gaciły się szybko w latach 1914 — 
1918, gdyż one były dostarczyciel
kami materiału wojennego dla 
wszystkich państw wojujących. Po
nieważ panował zwyczaj, że przy 
wielkich zamówieniach, dokonywa
nych za granicą, rząd państwa, któ
re miało dostarczyć materiałów, 
grał rolę pośrednika, opłacając ro- 
daka-fabrykanta w walucie własne
go kraju, zapotrzebowanie na te 
waluty ogromnie wzrastało i dolar 
stał się podczas wojny i po wojnie 
niezmiernie poszukiwaną monetą. 
Funt angielski był również poszu
kiwany, gdyż Anglia, której zakła 
dy przemysłowe były chronione 
przez jej naturalne położenie, do
starczała swym sprzymierzeńcom ma
teriału wojennego na wielką skalę. 
Po wojnie ze wszystkich wielkich 
państw tylko Stany Zjednoczone i 
Anglia posiadały saldo dodatnie: 
więcej należało się im, niż od nich. 
W jesieni 1918 r. ogólna liczba dłu
gów międzynarodowych dochodziła 
do 21V» miliarda dolarów. W ciągu 
paru lat następnych liczba długów 
jeszcze wzrosła i osiągnęła liczbę 
28 miliardów dolarów, z czego na 
Stany Zjedn. przypadało HVs mi
liarda, na Anglię zaś około czte
rech. Długi międzynarodowe doszły 
do tak zawrotnej wysokości, że 
świat finansowy słusznie zaczął wąt
pić, czy kiedykolwiek będą one spła
cone. I tak też się stało. Rząd Sta
nów Zjedn. stanął na gruncie ko 
nieczności ich spłaty i nie chciał od
stępować od swego zasadniczego 
stanowiska. Inne państwa zajęły je
dnak stanowisko bardziej życiowe. 
Wszystkie one, oprócz Ameryki, 
' tóra była tylko wierzycielem, i 
X'iemiec, które były tylko dłużni-
iem w charakterze płatnika odszko

dowań wojennych, były zarazem wle- 
•zyclelami i dłużnikami — wierzy

cielami wobec jednych, dłużnikami 
webM drugich. Zaodar spłacania o

tyle zobowiązań wierzycielom, o Ile 
otrzyma się należne sumy od dłuż
ników, tak powszechnie praktyko
wany w prywatnym budżecie po
szczególnych jednostek, wypływał 
jako logiczna konsekwencja. Takie
mu poglądowi dał m. in. wyraz 
premier angielski Balfour, gdy mó
wił, że Anglia nie weźmie ani fun
ta więcej od swych dłużników, niż 
jest winna swym wierzycielom.

Tak więc, pomimo pozornej od
rębności dwóch kategoryj zobowią
zań, długów międzynarodowych i 
odszkodowań wojennych, życie samo 
wiązało obie te sprawy, nieustan
nie się zazębiające. Kto od Niemieo 
nie otrzymał przypadającego mu od
szkodowania, uważał się za wolnego 
od zobowiązań wobec Angtii i 
meryki. Różnica polegała na tym, 
że podczas gdy przy rozstrząsaniu 
zagadnienia długów międzynarodo
wych nikt nie inyślał o sankcjach 
przymusowych, zwłaszcza, że w 
większości wypadków miał do czy
nienia z b. sprzymierzeńcem wojen
nym, Niemcy i ich sprzymierzeńcy 
byli uważani nie za wypłacalnych 
dłużników, lecz za stronę wojenną, 
uporczywie uchylającą się od wypeł
nienia warunków pokoju. W tym 
łańcuchu wierzycieli i dłużników, 
który rozpoczynały Stany Zjedno
czone, a kończyły Niemcy, stosunek 
wzajemny stron do siebie, był nie
jednakowy.

Aby ułatwić spłatę długów człon
ka dawnej koalicji, Stany Zjedno
czone pozawierały 15 tzw. umów 
konsolidacyjnych na ogólną sumę 12 
miliardów dolarów i były przekona
ne, że ta suma naprawdę 
wpłacona. Oczywiście nic te 
Ameryce nie pomogły.

Wszystko to razem było 
wielkim błędnym kołem. Doprowa
dzono do takiego chaosu, że w koń
cu wszyscy stanęli wobec niego bez
radni. Aż wybuchła druga wojna 
światowa — i nad wszystkimi tymi 
zawiłymi zagadnieniami w obliczu 

, większych zmartwień i kłopotów ca- 
'y świat przeszedł do porządku.

Dziś wypływają nowe kwestie e- 
konomiczne i finansowe — wszystko 
zaczyna się od nowa, choć w zmie
nionej postaci. świat uporczywie 
szuka dróg, aby wybrnąć z tej ar- 
cykłopotljwej sytuacji i znaleźć 
wyjście, któreby prowadziło ludzkość 
ku lepszej przyszłości. Jak dotąd, 
takiej drogi nie znaleziono. Najtęż- 
si mężowie świata szukać będą 
chyba jeszcze długft,

będzie 
umowy

jednym
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Aresztowania
w związku z pożarem magazynu

GDYNIA (am). Śledztwo w sprawie 
pożaru magazynów „Społem" we 
Wrzeszczu trwa. Na zarządzenie pro
kuratora Sądu Okręgowego w Gdań
sku aresztowano szereg pracowników 
„Społem": delegata Żarz. Gł. na 
okręg gdański M. Tomulewicza, kier.

K. 't'owice

z.oddziału spożywczego „Społem' 
Szuberta, magazyniera Kokowskiego, 
jego zast. Fr. Kapuścińskiego, ref. 
działu tekstylnego Boi. Miotka, oraz 
tych robotników, którzy w dniu wy
padku naprawiali centralne ogrzewa
nie.

Nowy proces przywódców WIN 
„Oddziały polityczne" i „brygady wywiadowcze" 

służyły obcemu wywiadowi
KATOWICE (PAP). W Sądzie 

Wojskowym rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko przywódcom podziemnej 
organizacji WIN. • Oskarżonym za
rzuca się, że w ramach WIN dywer
sją, sabotażem i szpiegostwem dą
żyli do obalenia obecnego ustroju 
państwowego. Przywódcy organiza
cji organizowali specjalne „oddziały 
polityczne" w instytucjach państwo
wych oraz „brygady wywiadowcze" 
mające na celu zdobywanie tajemnic 
państwowych dla obcego wywiadu.

Egzystencja organizacji WIN w 
znacznej mierze uzależniona była od 
pomocy materialnej z zagranicy, 
skąd otrzymywała poważne środki 
finansowe. WIN przekazywał stale

Jedności

odbywali 
w czasie

obcym agenturom materiał szpie
gowski i wiadomości, mające na celu 
skompromitowanie Rządu 
Narodowej.

Członkowie organizacji 
częste zebrania i dyskusje,
których jedną z myśli przewodnich 
było umocnienie pozycji PSL jako 
partii opozycyjnej. Radzono też nad 
sposobami, któreby mogły spowodo
wać rozłam w organizacjach demo
kratycznych. Za swoje czynności 
oskarżeni otrzymali wynagrodzenie 
pieniężne. Tak np. osk. Wehrstein 
otrzymał 26.000 zł. W czasie areszto
wania świderskiego znaleziono u 
niego nielegalnie przechowaną broń.

K ołobneą

Rozbudowa Kołobrzegu
KOŁOBRZEG (ZAP)- Delegatura 

Rządu dla Spraw Wybrzeża przezna
czyła 7 milionów zł na prace w por
cie w Kołobrzegu, a przede wszystkim 
na odbudowę większego osiedla dla 
rybaków. Port kołobrzeski jest jed
nym z najważniejszych portów ry
backich polskiego wybrzeża, ponie
waż znajduje się w pobliżu terenów 
bałtyckich obfitujących w ryby.

Obok Kołobrzegu miasta 1 portu, 
ważny jest również Kołobrzeg-kąpie- 
lisko- W ostatnich miesiącach w Koło- 
brzegu-kąpielisku przeprowadzono 
szereg poważnych prac, które miały 
na celu częściowe chociażby odre
montowanie tego pięknego 1 przed

wojną bardzo uczęszczanego ośrodka 
wypoczynkowego. Przeprowadzono re
mont jednego z największych hoteli, 
który może pomieścić około 300 osób. 
Na przyszły rok opracowuje się wiel
kie plany odbudowy. Na cele te prze
znaczyło już Ministerstwo Zdrowia 
kredyty w wysokości około 20 milio
nów Złotych. Prace z tych kredytów 
już zostały rozpoczęte.

W opracowaniu jest również plan 
wykorzystania kąpieliska. W Koło
brzegu będą specjalne hotele i pensjo
naty zarezerwowane dla Związków Za
wodowych, organizacji społecznych, 
instytucji publicznych itp-

Wigilia pod Giewontem
Nocny pociąg wciągał mozolnie 

ciemny tułów na ośnieżone wzgó
rza Podhala. Siedzący przy oknie 
podróżny patrzał martwo w zimo
wą noc. Nie widział przesuwają
cych się za szybą świerków, ani za
lanych srebrzystą poświatą wzgórz. 
Równo, w takt wolnego stuku kół, 
przesuwał się przed jego oczami 
film dotychczasowego życia —

Lata szkolne i uniwersyteckie — 
jedno pasmo wyrzeczeń i wieczny 
brak pieniędzy. Najpiękniejsze po
rywy tłumione przez najnieznoś
niejszą prozę. Szukanie zapomnie
nia w świecie ducha, wśród mil
czących ale niezawodnych przyja
ciół — książek. Potem — owe dni 
nad morzem błyszczącym w pro
mieniach sierpniowego słońca, błę
kit nieba, białe jachty i ona — ja
sna, cicha, skupiona. Tak odmien
na od hałaśliwych towarzyszek,

Nie mogło być inaczej — nić 
sympatii szybko zamieniła się w 
silny węzeł uczucia. Została jego 
żoną. Uwielbiał ją. Jako kobietę, 
jako towarzysza i jako dżieło Naj
większego Artysty. Żył w szczęściu 
i drżał z obawy wiedząc, że szczę
ście — to tylko wycinek na obwo 
dzie koła Fortuny. A dzisiaj?... Ko 
ło przesunęło się dalej. — Głaz ol
brzymi przygniótł piersi i gniecie, 
gniecie bez wytchnienia. Czemu 
tak?... Czy to możliwe? Ona! Jego 
świętość...?!

W głowie się mąci. Dokąd to on 
jedzie? Obojętne. Nie może prze
cież wracać. Ten ucisk na pier 
siach. Boże! Kiedyż się to skończy!

Pociąg zahamował wolno. Ktoś 
woła: Zakopane! Trzeba wysiadać. 
I co dalej? Spojrzał na Gubałówkę. 
Ranne słońce delikatnie naświe
tlało pokryte śniegiem smreki i 
skrzyło się w tysiącznych krysz 
talkach białego puchu.

Nie był wcale zmęczony podróżą. 
Tylko ten ból nieustanny. I to de
nerwujące pytanie: co dalej? Wie
dział tylko, że musi się wyrwać , 
tym myślom, inaczej oszaleje. Opo
dal stała gromadka młodych, roze
śmianych ludzi. Słyszał, jak się 
umawiali: „Więc na Giewont przez 
Kondratową, a stamtąd dalej**. 
Kondratowa! Kondratowa! — my
ślą! nieprzytomnie — co to takie
go? Pewnie Kondratowa Hala! — 
Był tam kiedyś przed laty. Pamię
ta gąszcz smreków, dzikie skały, 
urwiska. Jak też tam teraz wy
gląda? '

Wsiadł w sanie i krzyknął nie
mal yesoło: „Do Kuźnic!*, W Kuź
nicach wysiadł i ruszył w góry <

| Co piszą inni?

drogą przez las. Brnął ciężko 
głębokim śniegu, lecz nie czuł zmę-j 
czenia. Minęło go kilku narciarzy,^ 
dziwiąc się: 4.
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— Cóż to pan bez nart w góry^ w naczelnym organie PPS zi 
się wybiera? s_ filujemy następujący artykulik:

— Tylko porę kroków na spacer j 
— odkrzyknął niechętnie. Minął/ 
górski klasztorek. Z prawej strony^ 
widniał masyw Giewontu. Dyszć-t^ 
z wysiłku, ale szedł dalej. Musial^ 
przecież uciec myślom. Na Kon-^ 
dratową już niedaleko. Zrobił znc-Z 
wu krok i... głuchy jęk zabrzmią 
z zawianej rozpadliny, w którą sto / 
czył się w śnieżnej kurzawie. Białag 
cisza znów zaległa góry. Nad/ 
Kondratową jaśniało zimowe słoń-J 
ce. Kiedy otworzył oczy nie mógl^ 
zrozumieć, co się z nim dzieje,^ 
gdzie się właściwie znajduje.^ 
Chciał się poruszyć, lecz gwałtów 3 
ny ból we wszystkich członkach^ 
unieruchomił go na miejscu i przy 
pomniał niedawne wypadki. Nie^ 
myślał już o ludziach z nizin.g 
Chciał tylko żyć. Żyć za wszelkąg 
cenę. Chciał być silny, jak te szczy / 
ty z granitu opierające się zwycię-| 
sko mrozom, deszczom i halnym^ 
wiatrom. .

Do ciemności, w której leżał./ 
wdarła się smuga światła i gwar^ 
młodych głosów. Ktoś wszedł do^ 
izdebki i zakrzątał się troskliwiej 
koło niego. Pokrzepiony, zapadł w| 
silny, zdrowy sen. 3

Gdy się obudził, posłyszał zaj 
ścianą przytłumiony śpiew. Ko-/ 
lędy! Od znanej i tak bardzo dft> 3 
giej melodii płynęła dziwna siła./ 
Niosła ciszę 1 pokój znękanemu j 
sercu człowieka.

Chłonął balsam znajomych tonówj
i krzepił się nimi. £ D 77PTDflQDnT ITR

Wiedział teraz, że wróci i podejKaIumIjMs MuF UllI 1/1 
mie walkę. / .. . , . , . , / Wiadomość,iż rząd polski zamifrW ciemności rozjarzył się blaskiwyaunąć żądanie> by pokój , 
choinki... . . ^Niemcami podpisany został w

^Warszawie, wywołała w Niemczech 
wrażenie. Poświęci 

/tej sprawie artykuł wstępny „Rzeci- 
jpospolita**, w którym m... in c» 
/tamy:

„Ostatnio prasa doniosła o ode 
braniu debitu pocztowego w Pol 
see kilku polskim dziennikom i 
migracyjnym. W związku z tyi 
warto przytoczyć opinię ukazujq 
cego się w Stanach Zjednoczo 
nych postępowego „Głosu Ludo 
wego‘‘, który pisze na ten tema 
m. i*.:

„Nie wzbroniono dostępu d 
Polski pismom krytykującym 
rząd, jak '„Dziennik dla Wszyst 
kich", „Dziennik Chicagowski* 
„Przewodnik Katolicki*4, „Gwia 
zda Polarna" itp., natomiast ode 
branie debitu pocztowego takie 
mu pismu jak „Nowy Świat** by 
lo słuszne, ponieważ dziennik tet 
zachowuje złośliwe milczenie ni 
temat granic zachodnich Polsk 
i niebezpieczeństwa niemieckie 
go. „Nowy Świat** to pismo nie 
mieckie, drukowane po polsku.*

A oto jeszcze jeden dofoód, ja) 
układają się w Polsce stosunki 
prasowe. Ogółem wychodzi w Pol 
see 119 czasopism i gazet polity
cznych, w tym 36 katolickich, 1! 
PPS-owskich, 18 PPR-owskich i 11 
PSL-owskich itd. Opozycja legal
na ma więc w swoich rękach oko
ło połowy całej prasy polskiej.

Nie ma w Polsce wolności pra
sy tylko dla reakcyjnego podzie
mia, które głosi hasła „trzecie 
wojny**.

Na numer konta 1922 
w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Bydgoszczy 
można składać datki pieniężnej 
na FUNDUSZ WYBORCZY 
STRONNICTWA PRACY

Każdy, komu zależy na zwycięstwie/ 
zasad programowych chrześcijan 
sko-społecznych w naszym tyciu 
— ten poprze fundusz wyborczy^ 
Stronnictwa Pracy. |

„Pokój z Niemcami na jej (Waz 
szawy) gruzach powinien byt 
podpisany. Że Niemcy zdają so 
bie sprawę ze słuszności takiego 
żądania, dowodzi ich gwałtowni' 
reakcja. Społeczeństwo polskii 
gorąco poprze inicjatywę swego 
rządu, a nie wyobrażamy sobią 
jakie argumenty mógłby wysu
nąć ktoś, kto by chciał kwestio
nować słuszność tego postulatu*

Eugeniusz Szermentowski 59

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
Po wyjściu L’Hopitala panna de Beaumont zrzuciła 

suknię. Wdziała krótkie obcisłe,' jedwabne spodnie. Ci
snęła w kąt śnieżnobiałą perukę. Chwyciła ze ściany 
szpadę. — No, D‘Eon, brak ci na razie partnera. Je
steś bez świadków! Musisz sam trenować. Hopla! — 
Prawą nogę zgięła w kolanie, pochyliła się w przód, jak 
w obliczu przeciwnika. Lewą rękę cofnęła za tułów. — 
Prima! Secunda!... Ten cios niezawodny! Kto następ
ny...? Wychodź! — Skakała zwinnie jak wiewiórka trzy
mająca w łapkach orzech. — Kto ciekawy tajemnicy ka
walera D’Eon, wystąp, nuże! Hu-hu...! Prima! Secun
da! Tertia! Quarta!... Naprzód! Atakuj! Kłuj! Rąb! Sie
kaj...! — Panna de Beaumont przeistoczyła się w mi
strzowskiego szermierza. Gdyby ją kto w tej chwili 
oglądał, powiedział by: dziarski zuch! Rozdęła cienkie 
nozdrza. Na skroniach wystąpiły seledynowe pęche
rzyki potu. Prima! Sesunda...! Świst szpady brzmiał jak 
syk rozdartego gwałtownie jedwabiu.

Po kilkunastu minutach szermierki de Beaumont od
rzuciła szpadę. Koronkową chustką otarła pot z czo
ła. — Assez! — Z rumieńcami na twarzy i z przyśpie
szonym oddechem zasiadła przy biurku. Ze skrytki wy
dobyła stare akta i dokumenty. Nous verrons! — i za
częła pospiesznie pisać.

Panna de Beaumont, alias chevalier D’Eon była feno
menem natury. Gdy nie fakt, że należy do postaci hi
storycznych i figuruje w każdej poważnej encyklo
pedii, można by osobistość tę wziąć za wytwór niepo
hamowanej fantazji autora. Czytelnik łatwiej uwierzy 
w postać nieprawdziwą, niż w-nieprawdopodobną.

Eon-de-Beaumont był postacią nieprawdopodobną, 
lecz prawdziwą.

Urodzony w Tonnerre, w Burgundii, w dniu 5 paź
dziernika 1728 roku, tuż po przyjściu na świat przy
sporzył rodzicom nielada troski. Nie wiedziano, czy 
ochrzcić go żeńskim imieniem czy męskim, ^gadnienie 
rozstrzygnięto kompromisem i oto w metryce urodzenia 
męskie imiona splątane zostały z żeńskimi: Karol, Ge
nowefa, Ludwik, August, Andrzej, Tymotea. Z tymi 
imionami wszedł w życie i do historii D’Eon de Beau
mont.

Po ukończeniu szkół kawaler studiował prawo, uzy
skał tytuł doctor utriusque iuris, poświęcił się praktyce 
adwokackiej. W chwilach wolnych od zajęć pisał ma
drygały oraz pamflety polityczne. Madrygały były liche, 
ale pamflety zwróciły na siebie uwagę księcia Conti’ego, 
królewskiego kuzyna. Conti był kierownikiem tajnej 
korespondencji króla. Pisał wiersze, zgrabne bluetki, 
prowadził życie wielkiego pana, oddawał się rozkoszom 
rzadkim i wyrafinowanym. Z uciech tych, należy do
dać, kobiety były wyłączone: nie cieszyły się łaskami 
magnata.

Conti otoczył D’Eona protekcją. Opieka wielkiego 
pana nie była do pogardzenia. Chociaż sam de Beaumar
chais pochwalał czystość stylu D’Eona, większy rozgłos 
i większy szacunek zdobyły w opinii szpada i pistolet 
kawalera. Napastowany i indagowany z racji swej po
wierzchowności, D’Eon nauczył się nimi władać po mi
strzowsku. Zaczepki kończyły się pojedynkami. Poje
dynki groziły Bastylią. Conti chronił przed nią ka
walera.

Na jednej z maskarad dworskich w r. 1756 Lud
wik XV — Le bien aim§ — zaintrygowany został ślicz
ną maseczką, ubraną w strój młodej bretanki, która 
przechadzała się pod rękę z normandką. Król posłał 
dworzanina, ale ten ciemięga zamiast uroczej bretonki, 
Erzyprowadził normandkę. Bretonkę król znał doskona- 

:: była to młodziutka hrabina de Rochefort. Na pytanie 
króla, kto jest jej towarzyszka, hrabina zmieszała się 
i bąknęła coś niewyraźnie. Król nalegał. Przyciśnięta do 
muru niedyskrecją królewską, wyznała, że to przebrany 
kawaler D’Eon. Król zdumiał się: nie odróżnić kawalera 

od panny! — Ach, jeżeli mój mąż się dowie...!— bia
doliła harbina. — Niczego się nie dowie — uspokajał ią 
król. — Mąż rzadko dowiaduje się o zdradzie. A dla 
świętego spokoju, nie powinien się dowiadywać nigdy, 
prawda, hrabino...? A teraz proszę mi przyprowadzić 
owego kawalera... — Nieznośni są królowie, kiedy na
dużywają swoich przywilejów. W grze w szachy możni 
ich zdjąć z szachownicy. Żeby si,ę od nich uwolnić 
w życiu, trzeba im chyba uciąć głowę-- — Tak my- 
ślała pani de Rochefort, idąc spełnić kaprys Ludwi
ka XV. Hrabina de Rechefort była demokratką.

Król długo rozmawiał z kawalerem.
Rozmowa ta dla kawalera przybrać miała najbar

dziej nieoczekiwane następstwa. Ponieważ pan de 
L’Hopital nie potrafił wywiązać się z zadania obalenia 
kanclerza Bestużewa, ani nakłonić polityki rosyjskiej do 
zbliżenia z Francją — a zbliżenie to potrzebne było 
królowi przez wzgląd na ciężką sytuację międzynaro
dową — postanowiono wysłać do Petersburga tajną mi- 
sję. Na jej czele stanął Douglas, Szkot w służbie króla je
gomości Ludwika. Król ogromnie lubił tajne misje. Me
toda polegała na tym: na czele poselstwa stał zwykle 
zawodowy dyplomata, arystokrata, postać reprezenta
tywna. Utrzymywał on kontakt z ministrem spraw z3‘ 
granicznych, któremu podlegał bezpośrednio. W cieniu 
ambasadora, jak pieczarka u pnia dębu, krył się skrom
ny sekretarz albo attache, albo adiutant, osoba nie
znaczna i nieznana. Ta oto nieznaczna osoba miałe 
prawo zwracać się bezpośrednio do króla, z pominię
ciem ambasadora, ministra spraw zagranicznych i ca
łego oficjalnego aparatu. Osoba taka miała wpływ decy
dujący nieraz na swego ambasadora i na politykę amba
sady. Zdarzało się, iż król oficjalnie, za pośrednictwem 
swego ministra, polecał ambasadorowi wykonanie ja
kiej misji, a jednocześnie agent tajny otrzymywał roz
kaz od króla owej oficjalnej misji nie wykonać i reali
zacji jej zapobiec. Owóż, wyprawa „handlarza futer" 
Douglasa, była już postanowiona, kiedy wyjazd jej na
gle wstrzymano. Chodziło o małą zmianę personalny

(Dalszy ciąg nastąpi) •
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Oddział mlelacowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń; Jagiellońska oi 2 (Pod

Arkadami tel 24-294

Zjazd delegatów
rad majątkowych

BYDGOSZCZ (es) W sali OKZZ 
odbył się zjazd delegatów Rad Za
kładowych na majątkach państwo
wych.

Zgromadzeni w liczbie 200 delega
ci obradowali nad rozwinięciem akcji 
świetlicowej na wsi i zapewnieniem 
im dostępu do dobrodziejstw oświa
ty, kultury i godziwej rozrywki.

jakiego w Bydgoszczy niebyło
(Cza; Tłumy dorosłych i dzieci 

zwiedzają niezwykle atrakcyjny żłó
bek w kościele famym.

Niezwykłość jego polega przede 
wszystkim na żywych, migocących 
gwiazdach projektowanych i wyko
nanych przez studenta Politechniki 
w Gliwicach p. Mariana Śliwińskie
go, które na tle pomysłowej deko
racji dekoratora Teatru Polskiego p- 
Antoniego Muszyńskiego przedsta
wiają się zwiedzającym niezwykle 
efektownie.

Pieczę nad budową pięknego żłób
ka sprawował wikariusz parafialny 
ks. Gliwiński.

pźnctathika
(es) Kradzież w sklepie spożyw

czym. Ze sklepu przy ul. Śniadec
kich 39 skradziona została teczka 
skórzana zawierająca artykuły spo
żywcze, własność p. Wacława Orliń- 

I skiego, zam. przy . ul. Wileńskiej 
I 7/2.

(es) Sprzedał cudze futro. P. Lud- 
■ wik Rakasiński (Libelta 10/6) dał 
I futro w zastaw p. Antoniemu Ruś- 
' kowskiemu (Marszałka Focha 26/2), 

, które tenże, według zeznania Raka- 
’jsińskiego, sprzedał. Sprawą zajęła 

się MO.
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Pomorze
Stamm bijeSzydłę

Slask 12:4
BYDGOSZCZ (J) W dniu wczoraj

szym odbyło się tu międzyokręgowe 
spotkanie pięściarskie Pomorze — 

'-'Śląsk. Mecz zakończył się zwycię
stwem gospodarzy w stosunku 12:4.

•„W ten sposób Pomorze uzyskało wy
nik korzystniejszy od reprezentacji 
Poznania, która w ub. piątek wy
grała ze Śląskiem w stosunku 11:5.

Drużyna Śląska wystąpiła w Byd
goszczy bez wagi piórkowej oddając 
dwa punkty w. o. Zespół gości okazał 
się twardy. ale technicznie poza 
Grzywoczem raczej słaby. As atuto
wy śląska Grzywocz rozczarował wi- 

. downie nie wykazując specjalnych 
Hwalorów. W drużynie Pomorza dość 

mi-.ą niespodziankę sprawił Jóźwiak, 
który w walce z Grzywoczem zasłu
żył raczej na wynik remisowy. Do
skonały boks zademonstrował Sowiń
ski Bardzo dobry był również Wi- 
kljński. Debiut Chyły w reprezenta
cji Pomorza zakończył się niespo
dziewanym jego zwycięstwem nad 
nie najgorszym Linką.

Wyniki techniczne w poszczegól
nych walkach są następujące (wg 

(kolejności wag): Rudner po pierw
szej bezbarwnej rundzie wypunkto- 
wuje ładnie w drugiej Borowicza 

■ (P). który wynik remisowy zawdzię-

Pomorzanin-Partyzant *1:0
BYDGOSZCZ (j) Rewanżowe spot- 

■ kanie hokejowe między Pomorzani- 
I nem (Toruń) a Partyzantem (Byd- 
4 goszcz) zakończyło się ponownym 

< zwycięstwem toruńczyków, tym ra
zem w stosunku 4:0 (poprzedniego 
dnia Partyzant przegrał w Toruniu 
w stosunku 2:3). Poszczególne ter
cje dały następujące wyniki: 1:0. 
1:0, 2:Ó Zwycięstwo gości zasłużone., 

■ Najlepszym na lodzie był Osmański 
z Pomorzanina, dobry był również 
bramkarz gości. W Partyzancie za
wiodły ataki.

Obchód gwiazdkowy .. -i:.....

1. wietmów oolilviinvih w tamie
KORONOWO (m) Jednym z naj

sprawniej pracujących ogniw Związ
ku b. więźniów politycznych na Po
morzu jest koło koronowskie, kiero
wane przez znanego i ofiarnego spo
łecznika p Stanisława Nowackiego, 
wieloletniego więźnia obozu koncen
tracyjnego w Gusen.

W ub. sobotę koło to urządziło w 
udekorowanej emblematami organiza
cyjnymi i rysunkami przedstawiają-

Miły obchód gwiazdkowy 
w Fabryce Okuć Mebli

BYDGOSZCZ . W dniu 28 bm. w 
Fabryce Okuć Meblowych przy ul 
Fordońskiej 44, urządzono „Gwiazd
kę dla pracowników i ich dzieci. 
Po obdarowaniu dzieci paczkami na
stąpiła właściwa uroczystość.

Przemówienia okolicznościowe wy
głosili i życzenia złożyli dyrektor 
fabryki Janusz Jerzy, oraz w imie
niu KM PPR J. Olszewski i w imie
niu załogi jeden z pracowników.

Po przełamaniu się opłatkiem i 
wieczerzy, nastąpiły popisy „arty
stów" amatorów, którzy w tajemni
cy przed Dyrekcją opracowali dość 
bogaty program sceniczny, sprawia
jąc tym, tak Dyrekcji jak i niewta
jemniczonym kolegom miłą niespo
dziankę.

Wykonano „Jasełkę", kilka tańców 
ludowych i skeczów. Występy były 
gorąco i z wielkim humorem okla
skiwane.

Po części „artystycznej" zaczęła 
s!ę wesoła zabawa taneczna która 
trwała do rana. Z braku odpowied
niej sali bawiono się w hali fabrycz
nej na cemencie.

Oprócz pracowników fabryki któ
ra składa się w większości z młodzie
ży, obecnych było wielu gości, po
między którymi wyróżniał się mun
durem i postawą gość „morski" pod
oficer Mar. Woj.

Abonulcie |l
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cza dobremu finiszowi w trzeciej 
rundzie. Grzywocz demonstruje w 
rundzie kilka pięknych uników., jed
nak Jóźwiakowi (P) udaje się ulo
kować kilka razy czysto lewą. Run
da wyrównana. W drugiej Grzywocz 
sprawiający optycznie lepsze wraże
nie, jest o cień lepszy od swego 
przeciwnika, który jednak w trze
ciej, mimo iż otrzymał ostrzeżenie, 
zbiera tyle punktów, że zasługuje co- 
najmniej na remis. Sędziowie orze
kają zwycięstwo Grzywocza. Lecz- 
kowski (P) uzyskuje punkty walko
werem z powodu braku przeciwnika. 
Zorembik jest w pierwszej rundzie 
agresywny i odgryza się demonstru
jącemu pierwszorzędny boks Sowiń
skiemu (P) Sędzia ze względu na 
odniesioną przez Ślązaka kontuzję 
łuku brwiowego przerywa w drugiej 
rundzie walkę. Wygrywa prowadzą
cy do tej chwili zdecydowanie na 
punkty Sowiński. Okruszkiewicz u- 
stępuje przez wszystkie trzy rundy 
Wiklińskiemu (P). który wygrywa 
wszystkie starcia mając szczególnie 
wysoką przewagę w drugim. Karcz
marczyk przeważał wyraźnie pod 
względem fizycznym nad Cebulakiem 
(P) Pierwsza runda upływa na ży
wej wymianie ciosów. W drugiej 
Karczmarczyk inkasuje dużo ciosów 
posyłając mimo wszystko Cebulaka 
dwa razy na deski. Pomorzanin prze
trzymuje dzielnie rundę i sam już 
zupełnie wyczerpany 
trzecim starciu 
żenie remisowy.
norzędną walkę z Pollakiem (P). 
który wygrywa jednak nieznacznie, 
zawdzięczając swoje zwycięstwo do
brej lewej Linka i Chyła (P) są w 
pierwszej rundzie równi. W drugiej 
mające ciężar ołowiu ciosy Chyły 
działają destrukcyjnie na wytrzy
małość ślązaka, potrafiącego jednak 
w trzecim starciu skruszyć Pomorza 
nina. Mimo to Chyła po kilku zabój 
czych ciosach rozbija Linkę do tego

punktując w 
Wynik walki zasłu- 
Skwara stacza rów-

BYDGOSZCZ (zz) W niezwykle 
harmonijnym nastroju odbyło się tu 
ub niedzieli roczne walne zebranie 
Pomorskiego Okręgowego Związku 
Pływackiego Po odczytaniu proto 
kółu z zebrania organizacyjnego i 
sprawozdania Zarządu zebrani udzie
lili ustępującemu Zarządowi absolu
torium.

Do nowoutworzonego Zarządu we
szli pp: jako prezes — W. Woźniak 
(Bydg. ), I-szy wicepr mgr Ruci- 
niewski (Bydg. ), II wicepr. mgr 
Chełczyńskj (Gdynia), sekr — Rat- 
kowska (Bydg- ), skarbnik — Gili 

Bydg ) oraz jako członkowie: kpt. 
sportowy — Jakubowski (Bydg- ), 
Kołacki (Bydg), Bączyński (Wą
brzeźno). Nawrocki (Toruń) i Orze
chowski (Toruń). Do Kom Kontr, 
wybrano pp: Urbańskiego (Bydg ) 
jako przewodn. M Woźniaka (Bydg). 
Kawałka (Bydg. ), Felskiego (Gru 
dziądz) i Kowalskiego (Toruń) Ko
misję Dyscypl utworzyli pp: dyr 
Czajkowski dyr. Rzeczkowski. Ma
licki. Szerfel i mgr. Tygermann 
(wszyscy z Bydgoszczy)

Na zebranie przybył również dyr 
Woj Urzędu WF ) PW kpt. Matu
szewski. który w swym przemówie
niu wyjaśnił zebranym zagadnienie 
szkolenia instruktorów 
i WF. Dyr Matuszewski zaapelo
wał do przedstawicieli klubów pły-

sportowycb

cymi przeżycia obozowe sali p. No- 
wakowej nastrojowy obchód gwiazd
kowy dla sierot, dzieci członków 
oraz podopiecznych Słowo wstępne 
wygłosił prezes Nowacki, witając 
serdecznie przybyłych na tę uroczy
stość z Bydgoszczy wiceprezesa Za
rządu Oddziału Pomorskiego Zw. b. 
więźniów politycznych p. wicewoje
wodę mgr Henryka Trzebińskiego, 
sekr. woj. p. Stanisławę Jankow-

Należy podkreślić miły — koleżeń
ski stosunek istniejący pomiędzy 
Dyrekcją, a pracownikami, dzięki 
czemu każda uroczystość musi się 
udać.

ską oraz red. „IKP" Kazimierza Ma- 
łychę, jak również przewodniczące
go miejscowej Miejskiej Rady Na
rodowej p. Głowackiego. W czasie 
uroczystości przybył również pro
boszcz parafii koronowskiej ks dzie
kan Jagła.

Do uczestników obchodu gwiazd
kowego przemówił następnie wice
wojewoda Trzebiński, a w trakcie u- 
roczystości również red. Malycha. 
Chór św. Cecylii odśpiewał szereg 
kolęd, a dzieci deklamowały piękne 
utwory gwiazdkowe, patriotyczne i 
obozowe. Wreszcie zjawił się trady
cyjny gwiazdor w asyście milutkie
go aniołka, który uczestnikom ob
chodu wręczał paczki z darami świą
tecznymi. Wspólna kawa z pieczy
wem i piernikami zakończyła część 
oficjalną uroczystości. Do głosu do
szła wtedy orkiestra, która b. więź
niom politycznym, ich rodzinom 1 
podopiecznym umiliła dalszy pobyt 
na sali.

Całość zorganizowano i przepro
wadzono bardzo sprawnie. Panował 
nastrój bardzo serdeczny, atmosfe
ra iście rodzinna.

0 nie zamierza otwierać sklepów deliM
(x) W okresie, kiedy cały szereg 

problemów gospodarczych dojrzewa 
do rozwiązania, trudno wydać sąd o 
wynikach tej czy innej akcji. Jedną 
z takich ostatnich, wywołującą róż
ne odgłosy, jest akcja pt. ,, prze
mysł dla wsi". Nad zrealizowaniem 
planu czuwała PCH. która w woj. 
Pomorskim, jak zresztą wykazują 
to statystyki, zdała egzamin spra
wności.

W związku z żądaniem Funduszu 
Aprowizacyjnego dot. tzw. akcji 
XII, czyli większych dostaw zbożo
wych, PCH weszła w porozumienie 
ze Zrzeszeniem Kupiectwa Samo
dzielnego w Bydgoszczy, jednoczą
cego w sobie sektor zbożowy, żela
zny i tekstylny, w sprawie skupu na 
rachunek PCH i według ściśle okre
ślonych limitów większych ilości 
zboża chlebowego, żyta i jęczmie
nia .przy zastosowaniu premii w 
postaci karbidu, nafty i tekstyliów, 
jakie Min. Aprowizacji i Handlu

przyznało na powyższy cel. Przy 
dostawie 100 kg żyta lub jęczmienia 
na kaszę po cenie podanej przez 
Biuro Funduszu Aprowizacyjnego, 
rolnik otrzymuje po cenach komer
cyjnych 100 kg węgla, cementu, 12 
kg karbidu lub 10 litrów nafty. Z 
artykułów tekstylnych wartości 300 
zł po cenie komercyjnej rozdana zo
stanie flanela, cajg, drelich, inlet 
lub kreton.

Powyższego systemu nie można 
nazwać nowością, np. we Francji, z 
uwagi na niską wartość franka zna
lazł on szerokie zastosowanie.

W listopadzie br. w ramach akcji 
„przemysł dla wsi" rozprowadzono 
na Pomorzu towar wartości ca 12 
milionów zł.

Zwiedzamy bydgoskie bogato za
opatrzone w towary magazyny PCH 
i stwierdzamy, że brak zapałek, 
których ćwierć miliona pudełek le
żało w magazynach, był trickiem

llll■^IIH■■■■llllMMIII■■MllliMMIIIM■■llll■■■■IIIIM■■lllll

stopnia, że sędzia przerywa walkę. 
Wygrał Chyła przez techn. k. o.

Spotkanie sędziował w ringu p- 
Derda — Poznań, na punkty Mar
kowski (Ś1 ), Rozmarynowski i No
wakowski (P). W nadprogramowych 
walkach juniorów Gumowski (P) wy
grał w wadze muszej z Kadłubkiem,

lim wita Pm. Ok. Iw. Mitu
Walne zgromadzenie żąda rehabilitacji Marchlewskiego

a Polakiewicz (P) w wadze piórko
wej ż Krawczykiem II.

Na marginesie meczu dodać musi- 
my kilka uwag na temat organizacji, 
która zawiodła na całej linii. Hala 
mimo zapewnień organizatorów nie 
była ogrzana. Brak było krzeseł tak, 
że w pewnej chwili jeden z przed
stawicieli prasy musiał ustąpić swe
go miejsca nie mogącemu się doci
snąć do ringu sędziemu punktowe
mu Poza tym mecz rozpoczęto z du
żym opóźnieniem. Tego rodzaju wy
padki nie powinny się zdarzać na 
spotkaniu międzyokręgowym.

omówieniu programu

20-lecie istnienia Pom. 
Pływ, w wolnych wnio- 

aktualną

wackjch o wysuwanie kandydatów, 
którzy posiadają umiejętność pływa
nia i mogą angażować się w przy
szłości przy szkoleniu młodego na 
rybku sportowego. Ponadto dyr. 
Matuszewski złożył Zarządowi i całe
mu Związkowi życzenia pomyślnej 
pracy i Dosiego Roku, obiecując za
razem Związkowi w przyszłym roku 
wydatniejszą pomoc.

Po przyjęciu preliminarza budź 
na rok 1947 w wysokości 115 tysięcy 
zlotycn 
pracy w przyszłym roku, w którym 
przypada 
O kr Z w 
skach poruszono m. in.
sprawę rehabilitacyji p. Marchlew
skiego

W związku z tym walne zebranie 
uchwaliło j jednogłośnie stwierdziło, 
że p Marchlewski nie splamił nigdy 
imienia obywatela i sportowca pol
skiego i dlatego Pom. Okr. Zw. 
Pływ żąda kategorycznie od Polsk 
Zw Pływ, odwołania decyzji powzię
tej podczas mistrzostw Polski w Poz
naniu.

Na zakończenie do zebranych prze 
mówił w krótkich słowach nowowy- 
brany prezes p Woźniak, który dzię
kując wszystkim za współpracę i o- 
biecująr poświęcić się pracy Związ
ku z całym oddaniem.

TEATR POLSKI (AI. 1 Maja) 
Poniedziałek; żeglarz. Wtorek: g. 
20 część I Rozkoszna dziewczyna, 
część II Wieczór sylwestrowy, środa: 
g. 19 30 część I Rozkoszna dziew
czyna, część II muzyczna.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Poniedziałek i wtorek; nieczynny. 
Środa: g. 17 Zwycięstwo Marysi 
(ostatni raz).

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Ukochany. Polonia: 

Paweł i Gaweł Orzeł: Elwira Ma
digan Wolność: Klatka słowicza. 
Bałtyk: Powrót.

MUZEUM MIEJSKIE 
dziennie od g 10—16 
i święta od g 11—14

DYŻURY APTEK: 

otwarte co- 
w niedzielę

Piastowska, 
ul. Śniadeckich 51. Przy Placu Te
atralnym, Marsz. Focha 10.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię
dzymiastowa 00

towaru zajmuje się 
posiadająca składnice 
wojewódzkie oddziały

handlowym. Nie inaczej przedsta
wiała się sprawa z wiadrami ocyn
kowanymi, żarówkami i bezpieczni
kami. Towaru jest mało, zaledwie 
25°/o przeznacza się na wolny rynek, 
jednak równomierny podział zaha
mowałby niepotrzebny chaos. Hur
townia art. żelaznych (dawniej Mu- 
solf) przejęła towar za blisko 6 
milionów zł. Narzeka jednak na 
brak gwoździ, podków, hufnali, ha- 
celj , drutu, blachy — a więc najpc- 
trzebniejszych artykułów dla wsi, 
ale tu już winić wypada polskie hu
tnictwo. które chwilowo nie może 
zaspokoić potrzeb rolnictwa.

Rozdziałem 
centrala, 
branżowe, 
hurtowe, rejonowe, tzw. półhurtow- 
nie i agentury. Ich zadaniem jest 
zaopatrywanie w towar konsumy, 
kupiectwo prywatne, rady zakłado
we i stołówki.

Oddziałowi toruńskiemu PCH pod 
lega 9 agentur i 13 składnic branżo
wych. Do 15 grudnia br. rozprowa- 
dził Toruń towarów dla wsi za 36 
milionów zł. Oddziały rejonowe w 
miastach wydzielonych, są prawie 
samodzielne. Nowy sektor pań
stwowy którego reprezentantem jest 
PCH opiera się na bogatych do
świadczeniach kupiectwa z tym udo
godnieniem, że korzysta z kredytów 
państwowych. Do głównych zadań 
PCH należy interwencja cen i towa« 
rowa Przez ustalenie wysokości 
cen i zdrową kalkulację, zadaniem 
kupca będzie zwiększenie obrotów, 
a tym samym uzyskanie maximum 
zarobku. W wypadku stwierdzenia 
podwyższenia cen, skreśla się kupca 
z listy klientów i nakłada nań wy
soką karę. Gwarancję solidności 
je jedynie zrzeszone kupiectwo.

Dużo szumu wywołała sprawa 
łożenia sklepu detalicznego Zw. 
więźniów polit., który będzie typo
wym sklepem interwencyjnym. Rów
nież spółka obuwnicza Bata otrzy
muje towary na warunkach kredyto
wych i przeprowadza interwencję 
cen. Zasadniczo PCH nie ma zamia
ru tworzenia sklepów sprzedaży de
talicznej, a opiera się na kupiectwie 
prywatnym.

W skali państwowej PCH posia
da 311 czynnych placówek, z czego 
124 oddziałów i agentur. 187 skle
pów hurtowni' branżowych. Placów
ki te rozmieszczone są w 120 powia
tach Ponadto PCH zaopatruje 198 
sklepów Bata i 55 sklepów branżo
wych CHD Oddział gdyński zaopa
truje wszystkie przybijające do por
tów polskich statki zagraniczne.

da-

za« 
b.

Poznańska „Lechia" 
w Bydgoszczy

W poniedziałek 30 bm. przyjeż
dża do Bydgoszczy jedna z najsil
niejszych drużyn i kandydat na dru
żynowego mistrza Polski KS Lechia 
z Poznania. Mecz powyższy zosta
nie rozegrany na lodowisku Party
zanta o godz 18, Poznaniacy przy
jeżdżają w najlepszym swym skła
dzie (
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MUąMaii w iM cowslania 
nicę powstania ] wielkopolskiego

ni
W biegu wypadków nastała ważna 

bardzo zmiana, na froncie zachodnim 
27. VII. 1918 r. rozpoczyna się od
wrót Niemców z nad Mamy. Kiihl- 
mann i Hintze obiecują Polakom w 
państwie polskim a nawet w Wielko- 
polsce duże koncesje. 4. X- 18 pro
szą Niemcy o pokój, zgadzając się na 
tezy Wilsona, z których 13~ta brzmią' 
Ja: „niezawisłe państwo polskie, któ- 
reby musialo zamknąć w sobie nie
wątpliwie przez ludność polską za
mieszkałe obszary, musialoby być 
•tworzone. Musiałoby ono posiadać 
wolny dostęp do morza".

Polacy w b. dzielnicy pruskiej po
czyni ali już sobie wobec tego coraz 
śmielej. Dnia 18. 8. 1918 r. na
stąpił zlot „Sokoła" w Poznaniu; 
•wówczas już ostentacyjnie publicz
nie śpiewano „Rotę". Dnia 20. VIII. 
uchwalił zarząd, aby obok wolnych 
ćwiczeń uczono się wojskowej musz

try. Organizacja „Sokoła" w samym 
Poznaniu miała wówczas 2032 człon
ków wyćwiczonych po wojskowemu, 
którzy tylko czekali na hasło do pow
stania. Jeszcze w lecie 1918 r. dzia
łała konspiracyjnie w Poznaniu or
ganizacja POW oraz komitet 25_ciu. 
Major Hulewicz podaje w swej bro
szurze ilość członków POW w grud
niu 1918 r. na dwustu uzbrojonych 
i zdolnych do każdego czynu zuchów.

Płomienny zapał wstąpi! w wiel
kopolskich krzewicieli wolności. W 
całych Niemczech powstała tymcza
sem rewolucja. Zdetronizowano 25 
panujących, ustrój zaś władz pań
stwowych zastąpiła organizacja rad 
robotniczych i żołnierskich. Prezesów 
naczelnych władz administracyjnych 
w Poznaniu usunięto, rady robotni- 
czo-żołnierskie panowały niepodziel
nie. Polscy konspiratorzy utworzyli 
w Poznaniu „Komitet Obywatelski", 
który był zawiązkiem późniejszej 

„Naczelnej Rady Ludowej" i dzielni
cowego sejmu. Wysiłki polskiej kon
spiracji kierowały się wtedy tą my
ślą, by w owych ustrojach rad zdo
byli Polacy jak najwięcej głosów i 
znaczenia. Czasami dopięto do tych 
celów ugodowo, czasami zaś prze
mocą. Dnia 18. XI. konstytuuje się 
„Straż Obywatelska", organizacja 
bojowa, rozporządzająca bronią i a- 
municją.

„Komitet wykonawczy rad żoł- 
nierskich" polecił tworzyć „oddziały 
wartownicze i kompanie bezpieczeń
stwa" (Wach- u. Sicherheitskompa- 
nien). Utworzono także oddziały w 
Poznaniu i innych miastach garnizo 
nowych, jak Ostrów, Pleszew, Jaro
cin, Gniezno, Inowrocław, Września, 
Wągrowiec itd.

Polacy starali się w takich kom
paniach bezpieczeństwa zdobyć więk
szość. Nadto wydobywano broń i 
wydawano ją dla sokołów i innych 
konspiratorów. W grudniu 1918 r. 
były owe oddziały opanowane przez 
żywioł polski prawie w dwóch trae- 
cich częściach ich składu liczbowego.

W Poznaniu była centrala konspi
racji — głównymi organizatorami 
ruchu zbrojnego w Poznaniu byli pp. 
Paluch i Hulewicz, na prowincji 
działali: w Jarocinie Ostroróg-Go- 

rzeńskl, Bociański w Pleszewie, Wa
wrzyniak i Wieliczka w Ostrowie, 
Grudzielski we Wrześni, Orłowski 
w Szamotułach, Cyms w Inowrocła
wiu, Śliwiński w Gostyniu, Kowalski 
w Wągrówcu, Bartkowski w Nakle, 
Raczyński w Czarnkowie, Sławiński 
w Kryni. Wszędzie w wymienionych 
miastach istniały organizacje bojowe 
polskie.

Porozumienie z Poznaniem było 
zupełnie tajne i ścisłe. W Poznaniu 
tymczasem po odbyciu sejmu dziel
nicowego, zaczynają Niemcy grozić 
represjami; wówczas połączyły się 
wszystkie organizacje bojowe polskie 
pod jednym znakiem. Więc „Straż 
Ludowa", „Polska Organizacja Woj
skowa" i harcerstwo złączyły się. 
Dnia 20. XII. 1918 r. było uzbrojo
nych konspiratorów 2000 i 130 pod
oficerów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Złóż ofiarę
na Pomoc Zimową!

Illlllllillllllilllllllllllllllllllllillllllllll

Wydawnictwa nadesłane

Przewodnik 
Bibliograficzny

Biblioteka Narodowa wznawia swą 
pracę bibliograficzną, przerwana w 
1939 r„ wydaniem „Przewodnika Bi
bliograficznego" (Urzędowy Wykaz 
Druków wydanych w Rzeczypospoli
tej Polskiej i Poloniców zagranicz
nych). „Przewodnik Bibliograficz
ny" będzie rejestrował 1 opisywał 
całokształt produkcji wydawniczej w 
Polsce (książki, broszury, czasopisma, 
mapy, nuty, ryciny, ważniejsze do
kumenty życia społecznego, niektó. 
re ulotki) oraz polonica zagraniczna.

Układ materiału jest w nowym wy
dawnictwie w przeciwieństwie do 
„Wykazu” przedwojennego — działo
wy, a nie alfabetyczny. Bibliografię 
zamyka skorowidz alfabetyczny (for
malny) i przedmiotowy.

Pierwszy zeszyt (nr 1—3) tegorocz
ny ukazał się wteśnie niedawno 
półkach księgarskich. Rocznik 
ukaże się później i wyjdzie 
jako całość.

*
„Wieś tworząca"

Ludowy Instytut 
szawa.

arw__ ___ __ ___ sprawdzać i odebrać wygrane klasy IV/48
W już zaopatrzyć się w los do klasy 1/49
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Grosz Szczęścia"- RzarNumerację do70.000 rezerwuję tylko do 2.1.47
Ćwiartka 100, połówka 200, cały los 400 zł

KSIĘGARNIA i SKŁAD PAPIERU 
EDWARD WALKOWIAK

•t Zwycięstwo 106 KOSZALIN ul. Zwycięstwa TO*

Czwtfafcle I. ML P

Wszystkim Klientom i Sympatykom skła
dam najserdeczniejsze

Życzenia Noworoczne

NAUKA

Kto udzieli lekcji buchalterii 
starszemu panu. Zgłoszenia IKP 
Bydgoszcz pod „Buchalter"-

(7794

Olejki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą Ilość „ENOLA", Łódź, 
Napiórkowskiego 24, tel 177-00. 
Przedstawiciel. Poznań, Krasiń
skiego 13 m 19 Kotkowska.

(3263r
Chemikalia farmaceutyczne, 

techniczne, tłuszcze, talk kupu
jemy. Płacimy najwyższe ceny. 
Próbki Łódź, Dejewski. Abra- 
mowskiego 37 (3863r

Kupuję maszyny biurowe (do 
liczenia, pisania, powielacze) 
zniszczone i połamane.
goszcz, Al I go Maja 
przeciw radia, warsztat 
kanie w podwórzu, tel. 
Wiezioikowski

Byd" 
59- na- 
i miesz- 
3175. Fr. 

(365 Ir
Fabryka ..Alfa’’ w Bydgoszczy, 

ul. Garbary 3, zakupuje stale 
wszelkie ilości srebra (złom, 
monety wyroby). (4008r

Lampy radiowe wszelkich ty
pów . najkorzystniej sprzedasz 
w firmie „Technopol", Byd
goszcz. ul- Długa 51. tel. 1030.

3872r
Literaturę fachową z działu 

tłuszczy roślinnych, również w 
obcych językach zakupią: Por
towe Zakłady Przemysłu Tłusz
czowego i Olejarskiego Amada, 
Oleo-Union, Żuławy, pod Zarzą
dem Państwowym, Gdańsk-Let- 
niewo, ul. Załogowa 10. (4066r

Sok wiśniowy 1 malinowy na
turalny — surowy kupuje więk
szą ilość. Leon Cieszyński i 
Ska, Kartuzy, woj. gdańskie- 

(4072r
Parafinę, woski, chemikalia, 

olejki perfumeryjne kupujemy- 
Mariot, Gdynia, Świętojańska 
132. tel. 27425. (3588r

Wydry, kuny, tchórze, Hsy 
kupuje skład futer, Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 14.(7659

Maszyny wszelkiego rodzaju 
do obróbki żelaza, metali, drze
wa, cukiernicze- chemiczne, 
pompy wszelkiego rodzaju, sil
niki elektryczne, ropne, gazo
we, transmisje, koła pasowe, ło
żyska kulowe, oraz różne czę
ści maszynowe — kupujemy 
bieżąco: Jaśkiewicz 1 Kaczmar
czyk, Kraków, Podgórska 10, 
tel. 568-37. obok mostu Kościu
szki. (4050r

Fotoaparaty — Leica, Contax 
płacimy najwyższe ceny- D/H 
Świtezianka, Łódź, Piotrkowska 
83, tel. 126-62. (3212r

Każda ilość korków natural
nych i' ebonitu zakupi Wydział 
Zaopatrzenia Centralnego Zarzą
du Państwowego Przemyślu 
Fermentacyjnego Oddział w Ło
dzi, ul. Pomorska 34/36, tel. nr 
122-31. (41lOr

Aparaty, lampy radiowe ku
puje, sprzedaje- Radio-Serwice, 
Gdynia. Władysława IV 28.

(4093r
Foto papiery, błony, płyty 

fototechniczne, Autolicht itp. 
folie Duxochrom kupię w każ
dej ilości Fototechnika, Łódź, 
Daszyńskiego (Przejazd 36).

(4099r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz. Łódź. Nowomiejska 4.

(2600r
Piekarnia w Gdańsku natych

miast do odstąpienia. Informa
cje Gdańsk, Więcerze 12, Grzy
bek. (4058r

Artystyczna pracownia haf
tów paramentów kościelnych 1 
sztandarów poleca materiały ko
ścielne sztandarowe itp 
lowe sprzęty kościelne 
żymira Seredyńska, 
Piotrkowska 275. tel 
pryw. 189-21.

Meta- 
Strze- 
Łódź, 
107-16 
(2536r

szcz
i Maja 25

■efon 32-64
/KO VI-223

Paski damskie do pończoch, 
bardzo mocne, cena od 300 zl. 
Zapotrzebowanie, kierować do 
Adm. IKP- Łódź, Piotrkowska 
66. Prowincja za zaliczeniem.

(346 Ir
SKALE do radioodbiorników, 

różnych typów poleca: KOPIO- 
TECHNIKA. POZNAŃ, ul. 
Wierzbięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą. Przy zamó
wieniach prosimy podać nazwę, 
typ aparatu oraz wymiar skali.

(3198r
Sprzedam pług 4"konny grun- 

towiec, marki Wentski. w do
brym stanie. Wiadomość proszę 
kierować Ertmanski Feliks, Za- 
wda, poczta Pleszewo, pow- 
Grudziądz, Pomorze. (4113-r

Samochód Opel 4-osobowy z 
papierami, po gruntownym re
moncie sprzedam. Oferty IKP 
Toruń pod „Opel". (4103r

Piec łazienkowy gazowy no
woczesny sprzeda firma Radio- 
Serwice, Gdynia, Władysława 
IV 28. (4094r

Radio samochodowe Blau- 
punkt 6'lampowe sprzeda Radio- 
Serwice, Gdynia, Władysława IV 
nr 28. (4092r

Mereźkarkę „Singera’’ z mo- 
torem sprzedam. Bydgoszcz- Le
nartowicza 6/4. (7786

Materiał na ubranie, płaszcz 
zimowy lub jesionkę sprzedam. 
Bydgoszcz, Bocianowo 32/3.

(7779

Osobę, która przez pomyłkę 
w wigilię zabrała skoroszyt z 
fakturami z listopada i grudnia 
1946, proszę o ich zwrot w dro
gerii „Flora” w Bydgoszczy, Al- 
1 Maja 35/2. (7780

Szoferślusarz poszukuje po
sady na samochody ciężarowe 
od 1. 1- 1947. Zgłoszenia, do IKP 
Bydgoszcz pod „Ślusarz’’. (4114r

Dyrekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Bałtyckiego w Szczecin- 
ku poszukuje kandydata z prak
tyką na stanowisko kierownika 
Samodzielnych Warsztatów Me
chaniczno-Samochodowych. Sta
nowisko do objęcia od 1 stycz
nia 1947 r- Wynagrodzenie w/g 
tabeli płac dla pracowników za
trudnionych w przemyśle, do
datek zachodni, stołówka, mie- 
szkanie.(4076r

Szofer-mechanik poszukuje 
posady w Bydgoszczy. Zgłosze
nia IKP Bydgoszcz pod C. B-

" (4115r
Szklarzy na prace akordowe 

do Gdańska od zaraz poszukuje 
Hurtownia i Szlifiernia Szkła 
Matuszek i Samardak- Gdańsk- 
Orunia, Pi. Kolejowy 3. Kwate
ry zapewnione. (4108r

rcUNIEWAŻNIENIA MATRYMONIALME

/od 1910 r. odtiwlacz

ORIENTINE" iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniann 
przywraca siwym włosom 

ich naturalny kolor |
■ —■ ■ ■ ... — .Jł

Aromaty owocow 
Dla przemysłu spożywczeg 
----- 1 ' cukierniczego 
F-ka aromatów owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22. tel 200-3 

1833r

Unieważniam zgubione doku
menty, obywatelstwo polskie, 
leg- służbową Zarządu Miejskie
go Gdańsk, leg. Zw. Zaw. Wif 
kowicz Tomasz, Gdańsk Nowe 
UŚclsko, Siedlicka 38. (4106r

Krawcowa inteligentna, 41 
wdowa, przystojna, pragnie pc 
ślubić mężczyznę podobnyc 
walorach do lat 65. Oferty fotc 
grafią poczta Nytych, restaur: 
cja -.Fryzak" dla nr 788, (4105

Unieważniam zgubioną kartę 
RKU, Lidzbark. Sokołowski, 
Gdańsk-Orunia, Nowiny 29- 
____________________ (4107r

Unieważniam zagubione: ksią
żeczkę RKU, prawo jazdy i za
świadczenie na rower na nazwi
sko Kaczkau Jan, Koszalin, Mor
ska 76- (4095r

Gosposia starsza lubiąca spo
kój, zdrowa, poszukiwana na 
wyjazd- Zgłoszenia 3 stycznia 
Bydgoszcz, Długa 36, pierwsze 
piętro.(7653

Ekspedientka młodsza do 
spółdzielni od zaraz potrzebna. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 7793.

Ogrodnik żonaty poszukuje 
posady, najchętniej na majątku 
państwowym, obeznany z wszy
stkimi gałęziami swego zawodu, 
specjalnie z wczesnym warzy
wem, pieczarkami i bartnict
wem. Zgłoszenia IKP Inowroc
ław- Kr. Jadwigi 28- (4089r

Korespondentka stenografują
ca i pisząca biegle na maszynie 
z dłuższa praktyką poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod nr „7787".

(7787

POSZUKIWANIA

Siostry Stanisławy 1 brata Bo
lesława Gronowskich, ostatnio 
zam. Równe-Łuck, poszukuje 
Władysława Gronowska, Ny
tych k- Gdańska, Mickiewicza 
12,(4104r

Antoni Szyrwińskd z Mejsza- 
goly poszukuje Stanisława Szu- 
towicza ze Smorgoń. Zielona 
Góra, Srebrna Góra 29- (4091r

Major pozna estetkę. By< 
goszcz IKP „Cel matrymonia' 
ny"- (3898

Kupiec zamożny pozna enei 
giczną osobę. Cel matrymonia 
ny- Bydgoszcz IKP ..Wiek", 

(390C
Właścicielka baru pośluł 

handlowca. Łódź 7 Poste-re«-ta: 
te „Bar". (3899

Unieważniam skradziony dnia 
14. 12. 46 dowód osobisty na 
nazwisko Jarzynska Józefa, wy
dany przez Urząd Gminy Chszo- 
nów, pow. Opoczno, i akt na
dania wydany przez PUR w 
Sławnie. (4090r

Młoda, subtelna, pełna żyd: 
wykształcona, wyrobiona towł 
rżysko i handlowo, pozna ma 
trymonialnie starszego, szli 
chętnego, zamożnego kupca 
przemysłowca. Oferty IKP Łód 
Piotrkowska 66 „Mała Kobie' 
ka”. (4097

Tfitmiir łogromcznu

Na super-transatlantykn
— Toniemy?!
— Nie. Nasz basen do pływania przecieka.

(Ric et Rac,

Drukiem Zakładów Graficznych Pańitwciwjch Zakładów .Wydawnictw Sakoinych w Bydgosxcxy, ulica Jagiellońska Nr L

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA; Bydgoszcz, ul. Mariz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY; 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 242$

Ze niedor<czenle pisma spowodowane wytsxq słłg nie odpo 
władamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL MARSZ FOCHA IB - TELEFON 1M».

OGŁOSZENIA; Drobna po 10 zi za słowo, “oszukiwanie rodzin 
1 pracy 5 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów

Oteosz.nio mlllnwtrowai W cekiele 40 zl. Za tekstem 14 ■
Urzędowa, przetarci 14 zł N.krolo#- 1J zł. Tabelaryczna 

1 bilanse JO zł za 1 mm. Niedziela i święta 50% drote|.
Za terminowa zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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